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Niepokój.
b y to I1^ ? ennc p o ,o ż en ie  g o sp o d a rc ze  P o ls k i nie 

^ u ę tr z n e  *  (T? zp a c z l‘ w e - D łu g i n asze  tak  w e -  

bynajm ńiei S J  M s ra n ic Z l,e - L le  p rzed s ta w ia ją  
s u n T o w ? jw ^ aSZai^ i  P r ^ c iw n ie ,  s to -
flarodow esrft Zaludnienia i o g ó ln ego  m ajątku
P o ró w n a n i, ’ ^ ^ ^ w i a j ą  się b a rd zo  n isko w  

k tó re  nie k  2 11 * P an stV a rh L  w łą c za ją c  i te,
niu Siaska *•  udT' ,a*u w e  w o jn ie . P o  o d zysk a -
bezs,>rzeczni b o *iŁe tw a m i. P o lsk a  n a le ż y  dziś

O d ra d za ją cy6 « *tra jń w  b o g a ts zy ch  w  Europ ie ,
r o ją c y  sob ie S ? P rŁ em ysb o ż y w io n y  handel, to - 
funkcjonUjar-v n? W<! d ,,ig l ^  G dańsk, w c ią ż  lep ie j 

^ d z ie j ę  na len anspor| ~~ w s z y s tk o  to  d a w a ło  

Jedyną r z e ^ * ’ na ib Iiższa  p r z y s z ło ś ć .

|uta Fatalnie nr» - * f.o4ną by*a skarbów ość 1 wa- 
I^ol.skl, zabagI1ł,^ tawi'0ine °d  początku odrodzenia 
prz«Z min. o  daJszy™ £ jP “ * zwłaszcza
srwetn Pasjom iak 7 ° ’ cląży,y nad Sospddar- 
*Mo to usunac. W  , ra- Za wszelką ctuę nale- 
^'sdzić irzy ■* jytB ^ u  -trzeb? było prze,pro- 

spapKił w*? JrJcze rzeczy ; powstrzymać 
t ,,» zfesławić naprawdę mi dżet 

Śta.K;i P®1 k n o w a ć  admLiistra,-!?.
fw O w ii i « v a w w ic  iłap f< fv ,c -

Ś tab ilizac k  ' “ f d, f ovvac  a d m m is tra  i ,̂. 
s iksn iętą. p , . “ lU ŷ  z d a w a ła  się  ju ż b y ć  o -

k--Jdy n ie s łv rh n n °Z S trzy?n i“ c iu  s p ra w y  śląsk iej,

,ła -  \ S T ^  marką polską ^
a  m ia n o w ic ie  iw  u . ly  m o ż liw o ś c i d la P o lsk i,
'W yrównanie k red y tu  za g ra n ic zn eg o  i

,b ilansu handlo-me S3nvnym  ek sp o rtem  is to tn ego

kn i kou traodudę & 4  w Ja c za W  d o  rachun-

G ia isk l ob iaT łt Śnie n,v!ntónt' w  k tó ry m  pan M i-  
^ i e J s z a  K łerovrn ie tw o  m in is te rs tw a  skarbu . 

nistra skarbu ^  jes t za s łu gą  o b ecn ego  uni-
bauknolów  v tA ZaprZeStanie da ' s z c ^ °  d ru kow an ia  
200 m iljon óy  \ " f S k o s z to w a ło  ro c zn ie  b lisko
P lt łlięd zy  nar,! * p a Pie r )* W  te ż  iioŚĆ

Szła au tom aty  er°<Wycb’ będacyc17 w  °b ie gu  do- 
m ietiionycn  ^ Cznie z  p r z y c z y u  p op rzed n io  w i -  

w  k a żd ym ’ r o ° i SWesr°  Punktu k u lm in acy jn ego  —  
Pius, b edara  m o ż e m y  to  za p isa ć  na nasze

O  rv*2 f o g ó ln e j zn iżk i cen.
nie w i a ń n ^  i Cl1 'a ^ ranie zn y c h  na ra z ie  nic 
P ra w d ę  s le ni w f z y s tk o  m ó w i, ż e  n is t o  n ie na- 
- cję 400  m?n '  S G f ia iu w y w a n e  p rz e z  F ra ń -
Ł * 0t A ”6r  ie s zczt. W lec if t  i i
z e  s tro n y  p c is , i i i  SŚ w  d ro d ze » s d y ź  do tąd  
jektu ty a a c e t o  d  m e p u ira fioa o  p r z e d ło ż y ć  pro- 
ż y c z k l  ’  ^ P osob ó w  a m o r ty za c ji tej p o -

s k ie g o ^ z o ś ta ła  Ś  ^
W c h  zapowiedzL To “ i -  
ciągnięciem pióra r o z p . S  byfo Jednem po-
w  Z.  łUZP ęu zić  ną cztery wiatry,
ankiet itd. fn ln ^ f ł811 przetbr,’ ° t e in  narad, ka.nisji, 

1)0 5tarem u k a żd y  re fe ren t U rzędu  
5 w y w o z u  i u żd y  n iem al naiczelnik

W a f ^  P o lityk ę  hand low ą . „Ź e la -  
• « a  m io tła  za w io d ła  zupełn ie.

wnę« SPOkaiatnienj Pa vszysticie d o le g liw o śc i f i-  
w ę  m iała  b y ć  danina. Niewątpliwie zeb ra n ie

Rupisp i S t n i i n t ó  no st?. 5.
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Towarzystwo Akcyjne dla wyrobu zapałek €  fal g j  fi JffcfC 
w Czechowicach (Śląsk Polski) y|W  1 b  u  w  I

po!eca P. T. Kupcom i Przedsiębiorstwom handlowym

zapałki szwedzkie
naitepssego gatunam

Dostawa r.atycftm ast. i  SprzaCai liurtowna.

Utworzenie komitetu ministrów.
Zadaniem kom'tetu jest przygotowanie materjału na konferencję w Geniti.

W a rs z a w a . (T e ł.  w ‘t.). (G ). N a  w c zo ra js zu in .m m l  p. P on ik o w s td . za s tęp cą  jest m in. S tes ło -  

posifcdzenit: R ad y  m in is trów  za d ecyd b w fe iio  łi-  j w Jrz. C z ło n k o w ie  kom ite tu : min. SkirtniuiU
tw o rz e n ie  sp ec ja ln ego  kom itetu  m in is trów , ic tóry  • S tra s sb o rge r , ^ ik o rs id , Darow.-.ki, M id u tlsk i i 
aaśśłle ś ie  p rz y g tb w a n iem  i om ów ien iem  ' ip fa j f  D rew # . Qh> ł£*ządii likw .óafcii p-. tCarsznłckl. -- 
Ćotytzątyeii k oa fe ren c ji genueńskie! V sktąd T .e rw a z e  m is ied zen ie  kgmTtetu od b ęd z ie  się mIS 
kom ite tu  w en o d z i ja k o  p r i^ w o o e ić ż ą c y  p re zyd . w to i  ek.

P o s i e d z e n i e  w . h ń s k i e r o  k o n w e n t u  s e n i o r ó w .

Udział stronnictw w konwencie.
W iln o . (P A T . )  W  c/ora.1 yrztd  połuctraom o d ­

b y ło  s ię  p ie rw s ze  iesacze  nieofccjaflre posiedzeziie  
kon w en tu  s en io ró w , na k tó rem  o m a w b n o  sp raw ę  
porządku  d ziem n eto  p -S e n ^ e g o  poetedzeaiia S e j­
mu. Ustaitano. że  d o  kou w en tu  s tek o rów  m ają 
w o jś ć  pnzw dstaw ideie  u gru pow ań  s e jm o w ych  w  
s to sm A u  | : ’ 0, prz,yczem  miene-my d ries ia tek  daje

p ia w o  o o  je d n e g o  p frzedstaw iiciela. S to s o w łś e  d o  
p<»\\?y z s z e j  y a u zu H  k lu b y  o tn z jT iia ły  K lub  ze  
'-poiu s tro n n ic tw  n a ro d o w y c t i 5 p rzedstaw ic ie '.!, 
rajdy lu d o w e  4, P .  S . L .  2. CW rodze-iie I , demt!> 
fcracl 1 1 soc ja liś c i ! .  ju t r o  p rzed  iiofudiroem o d ­
b ęd z ie  się. następne pos ied zen ie  k o in w m u  se ­
n io ró w .

Oórnsśiąska Rada Liliowa przybyła do C '887yna.
C ies zy n . (A W . )  ż9. bm . o  g . 4 p -z v t »y l:  tu 

c z łon lco w le  G órn oś ląsk ie j Rady lu d ow e j w  celu  
zad ok -jm e n t trwa ni a lą c r w ś c ' s w e j z p rz y łą c za n ą  
do w o jew ód / -tw a  ś ląsk iego  częścią Ś ląska  Cie­
szyńskiego. Wśród szeregu jw~zemóvżieó poseł Ry- 
nscr (p rz i^ s z ły  waje-oda śląski) zainaczył, te los 
Ś ląska  Cieszyńskiego leży inu na sercu . A u tono- 
m tczne w o je w ó d z tw o  śląskie iw b y ć  za d o śću c zy -

ltorrlom  d la ty ch  3/4 n ń lo n a  G ćm ośląraaików , k tó ­
r z y  zo sta li (pod N iem cem  ' d la  ty cn  200 ty .s i^ fy : 
C tieszyr.iiików  pod  C zech em . P r a g J e .  b jT p r a w o - 
rządn a  i  w z o r o w a  jpospt.*da'ka j  w y s o k i ipoziom  
s zk o ii i ic iw a  w  w o .tew 'ód z :w ie  Ś ląsk iem  zm u sza ły  
z a b o rc ó w  do an a log ic zn ych  za rzą d zeń  w  s w j" ;b  
obs*ą.rach, na p o ży te k  lu dności po lsk ie j.

- oo—

Pierwszą powirść BRUNONA WINAWLRA
autora znanych komedji: Roztworu pfof. Pytla, Rycerza z Łabędziem

Księgi Hjoba

p t  „ Ś L E P A  L A T A R K A "
drukować zaczniemy w ciągu lutego po ukończeniu , Donogoo-Tonkl*.

Niezwykle iajmująca; sensacyjna powieść porusza tematy spiry'ystyczno 
B ■ fantastyczne na tle przeżyć wojennych.
łOTHLMHua •
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(kilkudziesięciu miliardów marek musi mieć wiel* 
/ki wpływ aa stan naszego skarbu. Zbieranie to 
■wprawdzie potrwa niińmalnię kkKA miesięcy, 
lecz ostatecznie skarb będzie zasilony. Gdyby 

(Więc równocześnie z daniną przeprowadzano re­
alny plan reiormy poclatkfw, możnaby mieć nar 
dzieję szybkiego związania końca z końcem: 
faktycznego budżetu.
, Lecz niestety, reżimy pian eatosszitąłtu dkrOho- 
•dów państwowych został także w  sfersc paoodi- 
nych życzeń. Bezplanowość dotychczasowe, disa?
1 łalności p Michalskie*,-*) jest największą fatalno- 
Iśoią. Można bowiem rozcinać wiszelkie apon-y jak 
'węzeł gordyjski, lecz gospodarstwo publiczne jest 
(problemem organizacyjnym, * nde wodno bezkarnie 
■wprowadzać chaosu do podHykl finansowej. Ty- 
tczy się to tak samo planu ogólnej refonny slcarbo 
wości, jak i zasponicze go stanowiska. Określić 
{bowiem p. Michalskiego iiy-olirtnk. test .liełrtcżł.o-. 
iścią. Nie chodizd nam by—ijnuniej o jokirynę; p. 
Michalski chciał być csfowihdaóiii pnakłycanym 
,i mało kto za złe mu to bieize. Lecz jeśli chciał 
prowiadrć politykę fiskSlną, pedmssząe eta, akcy- 
jZy, obiecując iz Lażdego ściągnąć, co się da — to 
•z drugiej strony miłjardy- jeszcze nleotrzymane już 
■rozdaje, zapowiada ulgi cfa wielkiego przemysłu 
i  wielkiej własności, zniża cenę tytoaiiu (dla przy­
kładu!), choć tytoń należy do pół-hiksusów, a ró­
wnocześnie podnosi akcyzę od zapałek (artykuł 
i pierwszej pornzeby). Własne powiedzenie pipą 
.ministra skarbu: „jedną ręką daj-ę, a drugą bio­
rę’’ , może mieć skutki fatalne, mzy najmniej dla 
jiewybranych. •

Ta bezplanowość, catej ozlafa mości ministra 
ska-rbu zaczyna się już ostro odbijać na iyęht e«o- 
noirricznem Polski. Jednym z jej groźnych skut­
ków jest niepokój, jaki ogarnął szerokie sfery rol­
nicze, przemysłowe i handlowe i wynikający stąd 
od dłuższego czasu Drak gotówki.

Po uchwaleniu bowiem daniny, każdy ocze­
kuje dalszej akcji. Danina, tak pierównomHmie 
lObaiąźająca płatników, pomijając zjupełrtie pustą? 
idiaczy gotówKi, może kazać się sj odziewać nowe­
go jakiegoś ataku na innych. Może to być dewa­
luacja markń może coś innego. Niepokój rośnie.

fą^S-ima ilość nanknołóu: (a nawet tnulciszą). 
•która kilka miesięcy temu, będąc iptynną, wysta-- 
iczała zupełnie do obrotów, mimo, ze wmtóść miair- 
ki była prawie o połowę mŻSźą — dsiś g ffie ś  się 
(Zapodziała. A trzeba jeszcze wzdąć pod uwagę, 
’że kilkadziesiąt i.illjardów marek, wywiezionych 

granicę, powoli zaczyna wracać do obiegu 
■wen węfrzrego. Banki puste. Przemysł i handel 
goni ostatkami. Rolnik sprzedaje co może. ■

Gdzie są pieniądze? •

'JULES ROMMNS. 21)

D o n o g o o - T o n k a
czyli

Cuda nauki
o p o w ie ść  k in em atogra ficzn a

(tłum. z frarc. L, C).
(Ciąg dalszy).

CZĘŚĆ P IĄ TA , 

t.

Sa’a |ada'na vr hotehi. Przez szerokie ohn<s wl 
Jać tropikalny cien sty » gród.

Lamehd n i pionierzy siedzą przy wspanfale za­
stawionym stole. Wiele jadła węsztu jut w cina. 
Wysuszono wino z w ein butelek.

Nas.rój placu Tertre, wzburzony i ws rząśnięty 
•przez wpływ m-r.a, powoli powrócił do norm hnego 
'stanu. Panuje »n niepodzielnie w sali. Brazylja wy 
gn^na do ogrodu.

Bankier, sam w lokalu Donośno.
Twarz ma posępna jak poprzednim razem- P iłV  

;nószą mu depeszę. Podejrzywą skąd, otwiera z 
drżeniem:

Nie pojmuję wąssycft niepo­
kojów. Donogoo, jak się zdaje

Pieniąćde te są, .gdzie byzy. Tyjko niepokój, 
spawodSowany heaAiłatwwośfńą, zwoind niepęKpisr- 
.pic ich ivji^po- oftrptu. Rów-niocęeśnie .pawsuue r o ­
wy system, ie  posiadacz gotówki przestaje ją za­
nosić do. banków, które są . tam <Ka peeniądlza, 
czetn żyły -di-a. krwi, lecz pokrętnie na własną rękę 
lokuje ją na nieprawdopodobny .proosrrt krótk-oter- 
ntkrowo. W  ten sposób z K n p j strony chce uikiyć 
swój stan poeją&mia, z drugiej im każdy wypa- 
a»K prą®ptCi go móc wycofać, by go nie dotknęła 
Ingerencja pąństwą,

Dc czego to doprowadź1 — nie trudno prze- 
wtklajęć. Io c z  niewiadomo, jak długo wytrzyntó 
organizm gospodarczy taki eksperyment. Gdy 
ianws osfafrłanią. purr.tą. zbyt oiugo, to już oę- 
dzfc. za późno. Quls.

Wychowanie fizyczne
a wfjs’o.

Położenie geograficzne i polityczne naszego 
kraju wymaga od nas szczególnej czujności na 
wszelki wypadek i pewnegć ciągłwgo pogotowia 
do obrony granic ojczyzny. Nie jesteśmy jednak 
w możności utrzymyv/ać stałego wojska w  tej 
liczbie, jakaby zapewniała nam istotne bezpie­
czeństwo. Trzeba więc stalą armję wesprzeć 
fumtacjami milicyjnemi, trzeba dążyć do tego, 
tego, by w  putrzebie każdy zdrowy obywatel 
mógł pośpieszyć na obronę Kraju i stanąć w  sze­
regu, nie tracąc czasu na wstępne przygotowa­
nia. W  tym celu ministerstwo zdrowia wspójnie 
z ministerstwem spraw wojskowyrh i oświecenia 
publicznego opracowuje projekt „Ustawy o obo- 
wdązkorwem wychowaniu fizycznem i o powsze- 
chnem przysposobieniu do obrony Rzeczy pospo­
litej44 Z projektem tym powinny się zaznajomić 
najszersze kola społeczeństwa.

Pierwszy rozozial projektu poświęcony jest 
u^ychowaniu fizycznemu, które pia Dyę obowią­
zkowe we wszystkich szkołach,' zaś młodzież 
obu płci ód 14 do 21 roku życia, nie uczęszczają­
ca do szkół, ma wychowanie fizyczne utrzymy­
wać na kursach i w obozach, organizowanych 
piżcz ’ HCzynniki iządówe, samorządowe oraz: 

ipfżer-stó^trzymehia. Nieliłbini { fizycznie rtiog^ 
(być uwołnieni. Wyćhowaaj fLyczhfc !pfoW t&ro- 
ne uędzie w szkołach przez ttaucz^cieti, ^ozateht 
przez specjalnych .tistruktoróW. Nad tern wycho­
waniem czuwać będzie Rada Wychowania Fizy­
cznego, która zresztą już istnieje.

Drugi, rozdział ustawy w  podobny, ogólniko­
w y sposób podaje przepisy, odnoszące się do 
    .

w pełni rozwoju. Przybywszy do 
Rio ujrz&Jem mury pokryte afi­
szami, których tekst poniżej. 
Osąd.icie cami. Udałem się do 
agencji Mą'er Kohn. Po rozmo­
wie boję się raczej trudności w 
zdobyciu miejsca w stronę Dono- 
gop. Napływ nadzwyczajny. Brak 
mieszkań. W ielka drożyzna. Jadę 
za doi kilka: Szerokiego gestu mi 

nie zabraknie. Zakupię wszystluć 
możliwe tereny. Uwiadomię was. 
Uspokój Trouhadeca. — Uściski.

Następuje tekst ęfisza.

Na tw arzy bankfera każde s łow o dtpeszy prze­
pływa fa|ą, k<żde drgnienie przenika głębiej.

Gdy dochodzi db os'ainie:::o słowa, jest zupełnie 
ostupja y. Dwoma paltami dotyka cżoła, naci kił 
śuż-iśa pot i i  swych skroni.

Pdp ąwią gorąę-kowo klapy marynarki, kołnie­
rzyk. Siarfa głębiej 'chustką ociera czoło.

Powtórnie zaczyna czytać depeszę- Widzimy jak 
wymarłą ka dą żgłoskę osobno. Od czasu do czasu 
rzuca przed siebie spojizenie wybałuszonych oczu 
lub sząrpie Kołui«“Fryk Roipin’  szybko kamizelkę, 
powoli zapina ją znowu, kiwąjąc głową przy każdym 
guziku.

powszechnego .przysposobienia wojskowego, któ­
re ma obowiązy wać ‘ młodzieńców, od 16 roku 
życia aż do chwili .w-stą,pienia do wojska. Odbij- 

, wać się ono ma również . w  szkołach, kursach i 
obozach (dla młodzieży mcszkolnej). Frzys^qs.o- 
bięiiiem v/ojskowęrii tak w szkołach, jąk i i;oza, 
niemi kierować mają instrukiorzy woiskowi, nie­
koniecznie czynni, ąle także rezerwowi lub eme­
ryci, W  szkołach instruktorzy ęi mają podlegać 
cywilny,., władzom szicolnym, piawo kontroli 
rtiC jednak tm fe  minlsteistwo spraw woisko- 
WTch. la k  z wychowania fizycznego, jak j z 
przysposobienia wojskowego małą być wysta­
wiane śwladecbwa, które nwją wpływać na skró­
cenie czasu służby wojskowej, szybsze psią-- 
ghięcie stoimi wojskowych oraz dawać pi-"r- 
wszęństwc przy .staraniu. Się D posady, państwo­
w e i komunalne. P rzy  ministerstwie spraw wo-j- 
SKowyeh ma powstać Naczelny Komitet Przyspo­
sobienia Wojskowego Młodzieży, złożom1 i dele­
gatów 4 Interesowanych ministerstw, prócz tego 
projekt przewiduje uzupełniające przysposobienie 
wojskowe mężczyzny, którzy wyszli z wojska.

Niestety, projektowi temu, w  zasadzie dęb 
biemu i słusznemu, niejedno można zar2ucić. 
Przedcwszystkiem jest On tak zwięzły i ogólni­
kowy, żę trudno się nawet domcśltć. jak to w 
praktyce .będzie wyglądać. Zasadniczo zaś jest 
rzeczą fałszywą mieszać i utożsamiać wychowa­
nie fizyczne, które ma wszechstronnie dąż^ć dp 
rozwinięcia wszystkich władz cielesnych dzie­
cka, z tresurą wojskpwą, Która wyrobienia fizy­
cznego wymaga, ale je jednostronnie użyikplr> 
i często wypacza. Z punktu widzenia szkolnego 
należy co najmniej powątpiewać, czy wkroczenie 
wojskowości do szkoły jest pożądane. Naszęm 
zdaniom lepiej byłoby, gdyby szkoIc pozosta­
wiona wychowanie f.zyczne, zaś przysposobienie 
wojskowe wojsku, któreby w  porozumieniu jt 
władzami szkolnejni i orgamząejanii moęló 
przystąpić ojo systęn^tycznego organizowania 
odozóv/ i ćwiczeń wakacyjnych. Szkoła ą woh 
sko, nawet najlepsze, najbaidziej obywatelskie, 
są czynnikami tak różnemi, tak trudnemi do zu­
pełnego pogodzenia, że stanowczo należy się fh*- 
magać, by wzajemnie sobie szyków nie psuły. 
Wojna naszej kulturze uinysłay/ej wyrjądziia jnż 
ptepowetow-ane szlrody- rtiłodzifż^^dó do>39 la1 
jest Tak zdzłozata, albo przynajmniet zg rubtafa 
umysłowo, iż nikt rozumny nic mozę się doma­
gać utrwalenia tego smutnego stanu. Wogóie, le* 
śli już zaprawianie 16-Ietnich dzieci do rzemipsłą 
wojennego jest koniecznością, to w  każdym ra­
zie jest to smutna konieczność i do jej ząfatwie-

  .
3.

Lamendiu wymyła posłańca do 

Dóńugou-Tonki by oznajmił jego 

przybycie i przygotował przyjęcie.

Ogród hotelowy, wysadzany olbrzymienii palma­
mi i to zm jitem l r. ślinami egzotycrnen li.

Pionieizy pod cieniem tych dizew założyli sw; 
kwaterę. Kurząc f jki, kończą przygotowania do po- 
Jró y, wiążą wezełki i kufry. W zędzie pakunki, wa­
lizki, wygodne siodfa. W jednym kącie trzech ćwiczy 
, ę w strzelaniu do ceiu.

To chwila jakiś dostawca przynosi przedmioty,' 
rr.ającę uzupetiiić ńialerjał. Lamendin pał.n źyGia 
i godności czuwa nad najdrobąiejszylni szczegit mi.

Jakiś człowiek przychqdżi PO r akazy Jestto 
posłaniec, którego Lamendin wysyła do [jonpgoo-Tiiald. 
Ma on poprzedzić karawanę.

Lnner ] n daic mu jnstiukcje u- nę. pemcza mu 
zwój jąkiś i rozm-mc papiery. Tnsfamnc dddalf a-ę

4-

Le Trouhadec w swej pracowni. Jdziefa ilnter- 
wiewu korespondentotth jakiegoś wielkiego pisma

Odzyskał całą pewność siebie. Mówi p swej na? 
tikowej przeszłości, o swych zaczętych pracach, o 
swych planacn Następnie wspemina o , ułudnej! 
vspój;;racy czystej nauki i nowptytpegp nmyslu 
rzemysłowęgo". Wrzyscy zró<-umieli, nąwet dzier i 

kar?, k ćrv pruejęty kfaą płoyrą.
Co zaś do wrogów swoich, ie Trouhadee, p 

święcą im jeno niedbałą aluzję.
(C. d. n.j.



tria należy przystępować z największą ostrożno­
ścią. Kto zna życie obozowe, ten zdanie to po­
twierdzi Czyruriki wojskowe muszą przy tem 
wejść w  ścisły kontakt z nauczycielstwem 
wszelkich kategorji, do  tylko z jego pomocą mo­
żna osiągnąć konieczne cele bez niekoniecznych 
szkód i zaniedbań.
t Wykonanie ustawy, jeśli ona w  tej formie 
pt zejdzie, będzie ogromnie trudne, o ile w  ogóle 
w zupełności będzie możliwe. Trzeba mnóstwa 
urządzeń, budynków'- (na obozy), specjalnych 
poborów młodzieży, wyszkolonych Instruktorów, 
rozumiejących, że rekrut a dzieci: o to nie tosamo, 
trzeba całej organizacji opieki pedagogicznej 
Łatwiej się rzecz da wykonaj w  szkołach, bar­
dzo trudno będzie z młodzieżą, nic uczęszczającą 
do szkół. I w  tem tkwi niebezpieczeństwo. Boć 
me możemy wszystkich naszych wojen — oby 
ich było najmniej! — ■ prowadzić dziećmi-tfoznia- 
kanri, nie możemy w'ciąż szafować kwiatem na­
rodu, rzucając go armatom na żer! A takie pogo­
towie wojenne właśnie młodzi szkohiej aż nadto 

chodUenie po irnji najmniejszego opon 
Byłoby to dobre, ale strasznie kosztowne pod 
względem ogołno-narodowym!

Tu na kresach powstanie jeszcze jedno bar- 
, dzo ważne zagadnienie: czy tylko młodzież pol­
ska będzie sposobiona do służby wojsKowej, czy 
także ruska i żydowska? Niechaj sobie ustawo­
dawcy uzmysłowią różnice, które istnieją między 
służbą wojskową, a Ł zw. „przysposobieniem 
młodzieży".

Projekt ten to początek wielkiego ekspery­
mentu, który nie jest przez to mniej niebezpie­
czny, że go równocześnie robi szereg innych 
państw, z Francją na czele. Niechaj ci, którzy 
o nim będą decydowali, uczynią wszystko, by, 
chcąc odwrócić możliwe niebezpieczeństwa, nie 
wyrządzono narodowi zupełnie pewnych krzywd!

Dr. K. I .
— oo—

Rosja na konferencji w Genui
Korespondent „Temps‘a" donosi z Konstanty­

nopola o żywem poruszeniu, jakie wywołała wia­
domość; o zaproszeniu Moskw y do Genui, wśród 
kolonii rosyjskiej tamtejszej. Powszechnie Rosja­
nie uważają je za uznanie oficjalne sowjetów. 
Korespondent podkreśla, że w  sprawach polityki 
zagranicznej nie ma różnicy między przeciwni­
kami bolszewików a tymi ostatnimi Wszyscy 
bez wyjątku dumni są z każdego sukcesu dyplo­
matycznego nawet i sowieckiego rządu i wierzą, 
żc „pięść rosyjska opadnie może z pewnym hała­
sem na zielone sukno konferencyjnego stołu".

1 Ta Jednolitość poglądów politycznych Rosił 
reakcyjnej i bolszewickiej może zgotować, zda­
niem korespondenta, niejedną niespodziankę, ł tak

LW O W SKI z da* I. M a je  W& Jffc t l .
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Hasnem dziś jest, ze przedstawiciele Moskwy 
przybędą na konferencję przejęci /goła innym 
duchem niż wydaje się to politykom Londyńskim 
iub rzymskich 1 nie będzie łatwo dojść z nitni do 
porozumienia na punkcie gwarancji Wszyscy 
Rosjanie mają przekonanie, że Europa chce w y ­
zyskać ich nieszczęście i dlatego są bardziej niż 
kiedykolwiek drażliwi i wymagający. Rząd mo­
skiewski w  ich oczach jest mimo wszystko rzą­
dem narodowym, który ocalił jedność państwa. 
Lecz rząd ten jeśli nie chce stracić całej swej 
powagi, nie może dawać zbyt daieko idących 
gwarancji zagranicy, którym sprzeciwią się ma­
sy. Teza delegatów sowieckich zdaje się być 
identyczną z tezą c-arysty Kokowcewa: Rosja
żąda uznania i.wej suwerenności i prawa odbudo­
w y swego państwa, lecz nie wedle wrol! nauczy­
cieli obcych i ludzi, którzy chcieliby wyzyskać 
jej czasową słabość. Wszelkie projekty odndowy 
i eksploatacji Rosji, pochodzące z zagranicy, u- 
ważane są za próby proletajjaiu. Rosja na konfe­
rencję przybędzie jak zbankrutowany d-lucntk, 
żądający nowych kapitałów, lecz wymagający 
zarazem, by mu zostawić wolną rękę, pod grozą 
zupełnej ruiny.

Wielki kongre3 ukraiński
zwołuje na 20. bm. do Wiednia szereg poli­

tyków naddnieprzańskich, przyzywając nań 
członków b. konstytuanty ukr. za Kiereńsaczy- 
zny, b. „Centralnej rady", (rządu ukr. przed 
pierwszą inwazją bolszewicką, oraz ty.cn człon­
ków „kongresu pracy", (konstytuanty ukr. po 
wypędzeniu Niemców), którzy pochodzą i  b. 
zab. ros., gdyż w tym kongresie brali udział i de­
legaci z b. zab. austr. Kongres ten ma zjednoczyć 
rozbieżna tak politykę emigracji ukr., usunąć z jej 
łona dążenia arttynarodowe i awanturnicze. Ko­
nieczność jej akcentuje się tem, że stoimy w  prze­
dedniu konferencji genueńskiej, która ma zade­
cydować o losach Łuropy wsch., musi więc na 
niej radzącej i o losie Ugramy być i reprezenta­
cja Ukroiły, ale nie okupanckiej, bolszewickiej. 
Dziś, goy rozproszkowanie, carosławit i bolsze- 
wictwo rozbija obóz ukr., trudno, by Europą ipo- 
gla liczyć się z Ukrainą, temu więc zaradzić chce 
kongres. Dodamy, że idea scatkowania dążeń u- 
kraińskich często dotąd była podejmowana, aie 
zawsze nadaremnie.

Sprawy ukra ńsk:e.
Wiulka „wsypa". Z  pugranicza donoszą nam, 

że czerezwyc zajka żytomierska urządziła na re­
jonie graniczącym z naszym Wołyniem .szereg nie­
skończony aresztowań. Odkryto popo cały sztab 
pewstania, mającego wymichnąć z nastaniem cie-

S

ptejszych czasów. Wtajemniczeni wtrzytnują, że 
idzie tu o zwykłą prowokacyjni robotę „czeka­
nów” , którzy cierpią na brak „roboty” .

Siudentcrja ukralństc na wygnaniu. Wedle 
„Ukr. Słowa", zagranicą bawi 2513 Naddnie- 
przaóców, z tego w Czechach 1012, w  Polsce 
612, w  Austrji 320, w  Niemczech 132, w S t  Z? 
120, reszta niewielkicmi grupami w innych pcń- 
stwacn

Z Rady nrnistrów
Warszawa. (Teł. wł.). (Q.). Na wczorajsi, eon 

psieodzeniu Rady ministrów przewodniczył min. 
Stesłowici w Zastępstwie chorego premiera Po­
nikowskiego. Na posiedzeniu dyskutowano: nad
wnioskami dotyczączymi poprawy bytu urzędni­
ków, nad projektem ustawy o powołaniu Nrjw. 
Trybunału administracyjnego, nad sprawą zasił­
ków dia wojskowych, statutami państw, instytu­
tu farma cyktyczncgo i torsowego i wreszcie nad 
sprawą kredytów na pomoc rolną.

... -00--

Z ziemi Wileńskiej.
RAUT PO LITYCZNY U P. MEYSZTOWICZA.

Warszawa. (Teł. wł.) (0 .) Z Wilna otrzymu­
jemy wiadomość, że p. Meysztowicz, prezes tym­
czasowej Komisji rządzącej w  Wilnie, przed o- 
twarciem Sejmu, tj. we wtorek wieczorem urzą­
dzą Tam polityczny.

ZYDZt W ILEŃSCY U P. MEYSZTOWICZA.

Warszawa. H el. wt.) (G j Z WWna donoszą, 
że odbyła się tafn konferencja przedstawicieli lud­
ności żydowskiej z tymcz. Komisją rządzącą, w  
sprawie deklaracji do Sejmu. Omawiano m. i  pun­
kty statutu gminy żydowskiej. Ze strony tymcz. 
Komisji brali udział: p. Meysztowicz, szef kance­
larii dowódestwa i szereg wyższych urzędników 
Na czele aetegacjf jżMcrwskiej byli dr. Wygodzfc 
i rabin Rubinstein,

POSŁOW IE WYJEŻDŻAJĄ NA OTW ARCIE 
SEJMU W  WILNIE.

Warszawa. (Tel. wł.). (G). Na wtorkowe 
posiedzenie Sejmu przyznaczonc są tylko 6 punk­
tów porządKU dziennego, a to z tego powodu, że 
b. wielka ilśoć posłów wyjeżdża wieczorem na 
otwarcie Sejmu w  Wilnie. Ważniejszym punktem, 
który ewentualnie rozpatrywany będzie, jest u- 
stne sprawozdanie komisji prawniczej.

——00 —1 *

Z  T E A T R U .
„Powrót posła", komedia w 3 atrach J. U. Niem­
cewicza. Przedstawię ile popołudniowe dla mło­

dzieży szkolnej w Teatr/e Wielkim

Spektakle dla młodzieży szkolnej, wskrze­
szające dawną literaturę dramatyczną, mają za 
sadanie nic tylko ożywienie i uplastycznienie 
tektury szkolnej, ale przedewszystkiem — czego 

,%  zazwvczaj w  szkole zaniedbuje — wydobycie 
1 Podkreślenie rysu obyczajowego. Klasyków — 

'^reckich, rzymskich, czy polskich — podaje się 
Z w y c z a j  w  szkole sucho, kładąc zawsze nacisk 

’ Wzedewszystkiem na stronę społeczno-politycz-
A przecież idzie raczej o uczuciowe zbliżenie 

młodego pokolenia do dawnych czasów, o nawią- 
1 sanie nowego kontaktu z przeszłością, o pokaza­
n e  nie tylko wielkich chwil sztywnie uroczy­
stych, ale i dnia poprzedniego, codziennego życia 

'dawnej Polski. „Ma to do siebie umysł czytelni- 
Iĵ a — pisai Niemcewicz w  przedmowie do swej 
(•‘ tł.nedji —  iż łatwiej daleko uwagę swą zwraca 

korzyści odbiera z rzeczy, które pod postacią 
’ ̂ z ryw k i uczą go i bawią, niż z takich, które, su­
row ym  i nauczycielskim przepowiedziane tonem, 
umysł jego bez odpoczynku wysilają i dręczą", 

j .Powrót posła", którego przedstawienie so- 
I^Ptnie poprzedziła prelekcja prof. Kojbusz^w- 
• skiego g przewagą substratu łukiorypuiu-y Jkty-

czuego, ma dziś wartość jedynie jako dokument 
obyczajowy. Jej aktualność, która .aki budziła 
entuzjazm na reprezentacji w Warszawie w  sty­
czniu 1791 roku, mimo pewnych analogji z dniem 
dzisiejszym, należy chyba uważać za wygasłą. 
Taki jest los pamfletów politycznych. Z person 
tej komedji żyje dziś na scenie Jedynie sfrancuzia- 
ła para: Starościna i Szarmantcki —  ona, siostra 
Żony modnej, on kuzyn Fircyka — i pełen wigoru 
okaz sarmatyzmu: Gadmlski. PersourijkacL ozfa- 
clietaości są równie trudne do przebrnięcia, 
jak „Pan Podstoli".

Dlatego nie jest .Pow rót posła" sztuką łat­
wą do gry —  nie był idealnie wystawiony nawet 
za czasów Pawlikowskiego, gdy reżyseria stała 
we Lwowie wysoko i gdy było poczucie stylu. 
W  sobotę wiodło się Niemcewiczowi trochę go­
rzej, jakkolwiek nie można zaprzeczyć, że widna 
była pewna staranność w  wykonaniu. Lecz ja­
skrawości dawały się we znaki na każdym kToku, 
pamięciowe opanowanie ról pozostawiało dużo 
do życzenia, wiersza, z wyjątkiem pani Trjp szo, 
nikt nie umiał mówić. Zadziwiająca jest napra­
wdę ta nonszalancja dla rymu i rytmu! 0  szczu­
plej pomysłowości reżyserii świadczy choćby 
ten szczegół, że Szarmancki, odpalony przez Te­
resę, wychodzi w trop za nią, temiż, co ona 
drzwiami, by „odmienić frak", ^ajka służyła sta­
roście tylko do gestykulacji. Liberia lokaja staro­
sty nasuwała też niejakie wątpliwości.

Z grających najlepiej pamiętała o stylu pani

Trapszo, której Starościnie, postaci bardzo ■wy­
kończonej pod względem aktorskim, szkodził je­
dynie nadmiar afektacji, zbliżający ją zresztą ao 
Donny Sireny z „Kręgu interesów". P. Orzecho­
wski jest artystą zdolnym, o żywym  tempera­
mencie scenicznym, dzięki któremu jego Szar- 
mantek: miał dużo momentów szczęśliwych, pe­
wne zaś braki wynikały z małego obycia z role 
mi kostiumowemu Przed laty grali zcudzozłem- 
czałą parę Solscy w  sposób niezrównany. Pawią 
figurę Szarniantckiego pogłębił Solski zadziwia­
jąco, uwydatniając raczej zgniły cynizm, niż 
płytkość, zaś koraiwojaźerstwo podkreślając mi­
strzowsko za pomocą cudzoziemskiego akcentu 

żyw o, chwilami może zbyt realistycznie 
grali parę służących p. Dębicka l p. Zbroje wski. 
Papierowi patrioci, ojciec i syn — poseł, poprze 
stawali na recytacji, pełnej błędnych akcentów 
O szlachcie z epoki saskiej nabierze młodzież fa l 
szywego wyobrażenia, patrząp na ooegdajszego 
Gadulskiego. P. Pillerowa była staranna, p. Kii* 
ttiontowiczówna wyglądała wdzięcznie. Grotesko­
wo wyglądał koza* p. Dyaackiego.

W  sali, na korytarzach i w  foyer panowało 
syberyjskie zimno. Nie należy w  tym stopniu li­
czyć na zapał młodzieży — wypadałoby raczej 
dbać pilniej o jej zdrowie, zwłaszcza w czasie 
epidemicznie panującej grypy. J. W .

— <X>—
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Kowno k.ve tronuje ważność wyborów w leńskich. Propozycja rokowań
b e z f o ś  ed n .c h .

Warszawa, (PAT.) Ministerstwo spraw zagT. 
komunikuje: Rząd s o w ic i  przesiał w dniu 27.
stycznia br. do pana ministra spraw zągramrz- 
nycli Skirrmmta iia^ę-piijącą notę:

Panie MircLiJze! Rząd litewski żyw o  nAułe- 
waf nad uchwalą Rady Ligi z 13. stycznia br. kła­
dącą kres akcji pojednawczej, jaką obie strony 
rozpoczęły na terenie tej wysołieg instancji mię­
dzy tiaircdowej. Rząd litewski ma zarazem na pa­
mięci mnę rządu polskiego z 9. jraMziermka 1920, 
proponującą nowe rokowania w  sprawie Itaji <łe- 
markacyjnej i żyw i nadzieję, że rząd polski tak sa­
mo jak rząd 'litewski u ma, iż sytuacja obecna me 
sta wia żadnych przeszkód otwarciu rokowań bez­
pośrednich.

,Rząd litewski protestował w  octpowredtrrej 
drwili przeciwko wyborom do Sejmu wileńskiego, 
organizowanym przez rząd polski pod okupacją 
wojskową, celem osiągnięcia jednostronnego roz­
wiązania spornej kwestii. Okalicznościi, w  jakich 
odbyły się wybory wileńskie, mogą jedynie u- 
trwalić rząd litewski w  zajętcm stanowisku. Jest 
rzeczą wklocraią, że w  tycn warunkach nie uzna 
rząd litewski żadnej władzy ovaerająccj się na 
Sejmie powstałym z podobnych wyborów, ani też 
nie wejdzie z taką władzą w /driekodwiek. pertra­
ktacje.

Odpowiedź Rządu pańskiego.
Zarzuty kowieńskie są nieuzasadnione. Rząd poski przyjmuje propozycję

bezpośrednich rokowań.
Na powyższą notę odpowiedział minister 

spraw zagranicznych Skirmunt następującą noty:
Panic ministrze: Gorącem dążeniem rządu

polskiego fcylo i jest najrychlejsze ustalenie przy­
jaznych stosunków sąsiedzkich pomiędzy Rzeczy­
pospolitą polską i litewską. To też rząd polski z 
największem zadowoleniem przyjął dc wiadomo­
ści propozycję zakomunikowaną w  nocie Waszej 
Ekscelencji z 27. bm. rozpoczęcia bezpośrednich 
rokowań polsko-litewskich. Wynikiem dążeń pol­
skich były już bezpośrednie rokowania, podjęte 
w  Warszawie z inicjatywy tegoż rządu w  grud­
niu 1920 z przedstawicielami rząou litewskiego. 
Rząd polski dał wówczas wyraz swoim w  tym 
kierunKu jak najlepszym intencjom, oświadcza­
jąc gotowość kontynuowania tych narad w  Ko­
wnie. Wreszcie rząd polski podczas następnych 
rokowań w  Brukseli również uczynił szereg pro­
pozycji konkretnych. Propozycje te Zaniergały 
między innemi do niezwłocznego ustalenia mię 
dzy obu państwami stosunków konsularnych, dy­
plomatycznych i ekonomicznych. Rzeczone pro­
pozycje rządu polskiego znalazły poparcie i po­
twierdzenie w  rekomendacji rady Ligi narodów, 
zawartej w  uchwale z 28. czerwca 192!.

Ze swej strony oświadcza rząd połskl, że 
gotów jest przystąpić do takich rokowań z  rzą­

dem litewskim bądź w Warszawie, bąaż w  Ko­
wnie. Jednocześnie jednak zmuszony jest rząd 
polski z żalem zaprotestwaoć najbardziej stanow­
czo przeciwko tym ustępom noty, w  których się 
mieszczą zarzuty kwestionujące wybory wileńskie. 
Pragnąc unknąć w  tym względzie wszelkiej pole­
miki ogranicza słe rząd polski do kategorycznego 
stwierdzenia bezzasadności wszystkich rzeczonych 
zarzutów.

W  szczegoir ości stwierdza rząd połskl, że w y­
bory wileńskie nie sa bynajmniej dziełem rządu 
polskiego, lecz jedynie ludności miejscowo) i nie 
mogą być inaczej rozumiane, niż jako nieskrępo­
wany wyraz woli tej ludności.. Stwierdzając pra­
womocność wybróow  wileńskich, a co za tem 
ljzie , przyznając tę samą prawomocność powoła­
nemu przez nie Sejmowi wileńskiemu, oświadcza 
rząd polski z góry, że nie przesądzając wyrutow 
uchwał tego Sejmu, z uchwałami temi liczyć się 
będzie.

Wracając do głównej wytycznej -treści te-le- 
s rantu rząd polski jest gotów natychmiast przy­
stąpić do zawarcia szeregi, konwencji, łącznie 
iz traktatem handlowym,. Rzad polski oczekuje 
propozycji rządu łotewskiego, co do miejsca, dla ty 
pak również programu wspomnianych rokowań.
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ZNIESIENIE IZBY SKARBOWEJ W E LW OW IE.
Warszawa. (TeL wł.) (G.) „Dziennik Ustaw’’ 

og"asza i oziporziądzenie o zniesieniu Izb skarbo­
wych we Lwowie i Krakowie i o  utworzeniu na 
ich miejsce Kas skarbowych.

ARESZTOWANIE W  IL ODDZ SZTABU fiEN.
Warszawa. (Teł. wł.) (O.) W  nocy z soboty 

na niedzielę porcja miejscowa aresztowała ktltau 
pracowników referatu politycznego przy II. od­
dzielę sztabu gen. Wśród aresztowanych znaj­
duje się kap. Skrudlik, znany już z  zamachu z 5. 
stycznia.

USTALENIE ZASAD SŁUŻBOW YCH DLA PER­
SONALU CYW ILNEGO W  URZĘDACH WOJSK.

Warszawa. (Tel. w ł.) (G.) Ministerstwo woj­
ny powołało Komisję celem ostatecznego ustale­
nia zasad służby personalu cywilnego, zatrudnio­
nego w  urzędach 1 zakładach wciskowych. Zada­
niem Komisji ma być szczegółowe opracowanie 
wn'osków dotyczących etatowej liczby personalu 
cywilnego, jego stopnia i stosunku służbowego.

O UDZIAŁ POLSKI W  ZWIĄZKU BAŁTYCKIM.
Ryga. (A W ) Nowy poseł estoński w Rydze 

Sełjama w rozmowie z przedstawicielami prasy 
■łotewskiej oświadczył się za koniecznością -utwo­
rzenia związku bałtyckiego z udziałem Polski.

BENESZ POZOSTAJE NA STANOWISKU
Praga. (PAT). Jak dzienniki donoszą, konfe­

rencje partji parlamentarnych prowadzone od

kilku dn* na temat możliwości zmiany w  rzą 
dzie, zakończyły się postanowieniem, aby dra 
Benesza zatrzymać na stanowisKu prezydenta 
ministrów.

OKROPNY GŁÓD W  ROSJI.

Moskwa. (AW .) Z  okolic dotkniętych głodem 
dochodzą coraz groźniejsze v ieści, śmiertelność 
przybiera coraz większe rozmiary. Jeżeli nie 
przyjdzie szybka ł skuteczna .noitioc wymrzeć mo­
że z głodu około 10 milionów njdnosci. W  guber­
niach samarskiej j saratowskiej zdarzają się coraz 
częściej wypadki kłdożerstwa.

TURCJA PROSI O UDZIAŁ W  KONFERENCJI 
GENUEŃSKIEJ.

Konstantynopol. (AW .) Rząd turech-i zwrócił 
się oiicjaknte do Rady najwyższej z prośbą o do­
puszczenie przedstawiciela Turcji ua konferencję 
genueńską.

Wiadomości telegraficzne.
Prezydent min. Ponikowski zachorował. W ar­

szawa. „Przegl. Wiecz.” donosi, że prez. min. Po­
nikowski zaniemógł i lekarze nie pozwolili mu o- 
Duszcztć mieszkania. Na czas choroby zastępuje 
go minister Stesłowicsz. (AW .)

Przyjazd posła Wróblewskiego z Londynu.
Warszawa. „Gaz. Warsz.’’ donosi, że poseł polski 
w Londynie, dr. Wróblewski, przybył <L 28. zm. 
do W «cazawy. (AW .)

Zjazd cukrowników Rzpltej. Warszawa. Pre­
zydium zjazdu cukrowników zwołuje na 3. 1 4. 
lutego br. pierwszy zjazd cukrowników Rzeczy­
pospolitej polskiej. (PAT).

W yzysk pracowników rolnych w Poz..ań- 
skiem. Wa-rszawa. Z Poznania donoszą, że Cen­
tralna Komisja rozjemcza zatwierdziła projekt 
Komisji okr., która obniżyła płacę robotników rol­
nych w  1-szyni kwartale br. o 10 proc. Produ­
cenci rolni zaprotestował' prze jF\\1co temu, doma­
gając się zniżenia płac od 30— 50 proc.

Wszeci.UKrairiskł kongres syndykatów o- 
twarto w  Charkowie. (PAT).

Zgon podróżnika Chakłctona. Montevidco. 
WBK. Podróżnik sir Eryk Chakleton zmarł 5. 
stycznia na pokładzie swego okrętu „Quest*- na 
zapalenie płuc. (PAT).

2 miljouy fr. na utrzymanie Karola. Ora, 
WBK. Z Belgradu donoszą: Na wczorajszem po­
siedzeniu rady ministrów na wniosek mimsti 
spraw zagr. Jugosławii uchwalono 2 miljony fr. 
tytułem rocznych apanaży dla b. króla Karola.

Listy królowej Wiktorji. Londyn. Rado. Król 
zezwoli! na ogłoszenie dalszej serji listów królo­
wej Wiktorji. Ser ja ta obejmuje okres od ruL- 
1861. ( P a T ) .

Nowa wojna. Meksyk wyipowiedi ku! wojn 
Guatemałi. (PAT.)

Morderczy spisek na 100 osobistości japoń­
skich, Berlin. .Deutsche AUg. Ztg.“ donosi z To ­
kio pod d. 28., że prezydent ministrów wice­
hrabia Taka-Hashi padł oiarą zamachu mordo i- 
czego, podczas którego odniósł rany. Sprawcę 
zamachu młodego wieśniaka aresztowano. Poli­
cja wpadła przy tej sposobności na ślad spisku, 
przygotowywanego od dłuższego czasu, a mają­
cego na celu zgładzenie 100 najwybitniejszych 
osobistości japońskich. (PAT).

Egipt niepodległy! Jak donoszą dziienrńkfi lon- 
dyipkie rząd angielski skłania się uznać niepo­
dległość Egąptu pod pewnymi warunkami. (PAT.)

Mrozy w północnych Niemczech doszły do 
niebywałej siły. Bałtyk wzdłuż wybrzeży za­
marzł na wiele kilometrów, co jest nader rząd­
kiem zjawiskiem. Wiele okrętów leży w  Sas- 
snitz zamaizniętych, (FAT).

Katastrofa w kinie, 120 E-u^ów. Waszyngton. 
Poduias przedstawienia w jednam z -dużych kine­
matografów zawalił się sufit. Z pod gruzów w y ­
dobyto 70 trupów. O ile stwierdzono zabitych jest 
120 — rannych 250. (AW .)

Przeriw przecążeniir w szkołach.
Ministerstwo oświaty rozesłało do kuratorów 

okólnik, zwracający się przeciwko powszechnemu 
obecnie przeciążeniu pracą naszej młodzieży 
szkolnej. Okólnik wskazuje środki przeciwdziała­
jące tej bolączce; zaleca racjonalny rozkład pra­
cy  i zadań, unikanie gromadzenia się trudności w 
niektórych tygodniach lub okresach "oku szkolne­
go: podkreśla konieczność prowadzenia wykładu 
w ten sposób, któryby pociągał do współpracy 
całą kiasę. Okólnik ze szczególnym naciskiem 
podkreśla konieczność nieprzcciążania młodzieży 
szkolnej pracami domowemi, w  szczególności u- 
nikania zbytecznych przepisywać itp. Jednocze­
śnie poleca nauczycielom notowanie w dzienniku 
szkolnym domniemanego czasu potrzebnego na 
przygotowanie lekcji z każdego przedmiotu ucz­
niowi średnio zdolnemu. Punkt 5 ohóimka opiewa- 
W  każde) klasie należy na jeden dzień tygodnia 
zadawanie prac domowych ograniczyć do mini­
mum, a to dlatego, ażeby w przewłzień dyrekcja 
szkoły w  porozumieniu z nauczycielem ćwiczeń 
cielesnych mogła /organizować dl? tej ktesy od­
powiednio do pory roku popołudniowe zabawy i 
gry ruchowe, jako zajęcia obowiązkowe. Dp tych 
celów wykorzystać można dziedziniec szkolny, 
wolny plac lub większe boisko w  ogrodzie pu­
blicznym. Udział innych nauczycieli w  tych 
grach i zabawach ministerstwo uważa za bardzo 
pożądany. Pozostałe punkty zalecają oględne pro­
mowanie uczni, mające na cetu -napuszczenie od 
wszystkich klas młodzieży tylko należycie przy­
gotowanej; redukcję języków obcych i wrtszcle 
ciągły kontaki z młodzieżą lekarzy szkolnych, 
którzy najbaczniej są w  stanie skonstatować 
skutki przeciążenia i przemęczenia.
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Lwowie kurs dla kierowników Kół młodzieży przy I ny jest „komisarzem"1. Drugi aresztwanoy, „dy- 
M. T. R. -rozpoczął się daieaij w  san Instytutu -tech- rektor policji" w  hotelu Edisona, nazywa się 
nologicznego. Na kurs zjechało się ze wszystkich Kazim. Bros, ma lat 21, z zawodu mechanik. I o-
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1) Dział koncertowy. 2) 2 —(— I =3 — pp. Krasow- 
ska, Struwe. a) Cymes i Cures, tkeich w 1 akciv. 
*) C arowne chwile, sKetch w 1 a lce . 0) W herba 
O-rul ,Saua JaccoS wielki bale. ze śp.ewami.

t f a  L t r  ̂ tiarie.
— Dzień żałoby. W  myśl zarządzenia na­

czelnych władz w  Warszawie, dzień wczorajszy 
był dniem żałoby w całej Polsce z powodu zgo­
nu papieża Bencaykta XV. W e wszystkich szko­
łach nie było nauki; zabroniono też wszelkicł 
■widowjsk, przeos.awicń i zabaw publicznych.

Staraniem kapituły odbyło się wczoraj w  
bazylice katedralnej uroczyste żałobne nabożeń­
stwo, które przed głównym ołtarzem, kirem osło­
niętym, odprawił ks. arcyb. Bilczewski w  otocze­
niu całej kapituły i kleru. Katafalk rzęsiście o- 
świetlony zdobiła mitra kardynalska i pastorał. 
W  nabożeństwie wzięli udział reprezentanci mi­
sji zagranicznych, władz, miasta itd. Również 
w kościołach parafialnych odbyły się nabożeń­
stwa żałobne.

— (y.) Dzwony biły ze wszystkich wież ko­
ścielnych wczoraj o 5.30 popeł. oznajmiając słu­
chaczom o akcie hołdu duchowieństwa składanego 
wmarłemu Papieżowi.

—  Konferencja prasowa w  sprawie pomocy 
dla rtpatrjantów odbędzie się we wtorek, dnia 
31. bm. o godz. 7. wieczorem- w  sali klubowej Ka­
syna i Koła lit.-art. Udzielać będzie informacji 
delegat warszawskiego „Komitetu porno® ten­
tom przy Sejmie*4.

—  Tydzień pomocy dla repatriantów 1 Sybi­
raków. Sekcja tramwajowa zawiadamia partie, 
chcąoe wziąć udział w  zbiórce na najbiedniejszych, 
ie  po puszki i odznaki zgłaszać się należy co­
dziennie w  prezydium Czerwonego Krzyża, ul. 
Btctowskłtgo (j, L p. w godzmach o Jll piraed po- 
łudn. 1 o 5 popoł. „Tydzień Pomocy’1, Zaczął się 
Ulż! Niech wszyscy staną do roboty! Zgłaszajmy 
» ę  wszyscy oo pracy, by dlcpomódz tym, którzy 
t tęsmoia wrócMi do Ojczyzny i chcą budować 
podwaliny jej dobrobytu! Zbiorową pracą i ofiar­
nością stwórzmy nowy cud!

— Ceicm zorganizowania rozsorzedaży losów 
„Loterii górnośląskiej" na rzecz ofiar powstań 
odędzie się posiedzenie 31. bm. o godz. 8 wieczór 
w  gabinecie wiceprezydenta Stahla w  Ratuszu.

— Mróz zelżał w niedzielę. Termometr wie­
czorem wskazywał 8 st. C. Wczoraj barometr 
poszedł znacznie w  górę i rano byio 11 st.

W  Krakowie w  niedzielę mróz dochodził do 
12 stopni C.

Port w  Gdańsku skutkiem kilkudniowych sil­
nych mrozów częściowo zamarzł.

(n) Wczoraj pof oł. mróz we Lwow ie zelżał. 
Termometr wskazywał 8 st. C. Barometr spada. 
Słońce dogrzewało wcale sympatycznie.

— „Karykatury”  J, A. Kisielewskiego odegra­
ło na swyrr wieczorze inaiu®ur i cyjnym Akad. Ko­
ło artys-tyczno-dn ontyczne. Fpizodj charaktery­
styczne. karykatura, szarża — to łx :nat dla ama­
torów najwdzięczniejszy. W  tej kategorii ról w y ­
mienić należy pp. Jabłońskiego i Orłowskiego. 
Ujęcie pełniejsze całości nhipotj ka na wleksze 
"irzesekody; sentyment, wewnetrzne przejścia, na- 
"rralność i prostota akcji i djalogu — to dla ama­
torów momenty niebezpieczne. Z uznaniem pod­
kreślić należy, że p. Dekanska (Ignaś) stworzyła 
całość, a p. Legocki (Starhowski) był prosty i na­
turalny. Zupełnie dobra służąca p. Nefly’ówny. 
Poprawni pp. Żarnowska i Nacher, staranna p. 
Ćteaszkówna: Majgorz-j spisał się bohater (Rtelski): 
maniera, poza, nieumiejętność, objawiająca się 
w  zupelnetfl nieopanowaniu roli tak pod względem 
konstrukcji plastyczne] Jałc tonu uczuciowego. —  
Przedstawienie jako całość żywa, inteligentna, 
Pełna zapału 1 staranności (żywe sceny zbiorowe) 
czyniła mile wrażenie. W . J.

— Kurs dla kierowników Kół młodzieży. Za- 
lowietfabny przez M. Towarzystwo rołakoe we

powiatów wschodniej jdalopolski przesizło S0 de­
legatów Kółek rolniczych i zorganizowanych już 
Kół młodzieży. Zabranie zagaił wiceprezes M. 
Tow. roln. inż. Pawiowsłfi, witając w pięknem 
przemówieniu zebranych i życząc pomyślnych 
wyników ważnej pracy. Kurs będzie trwał cztery 
dni i obejmie cały szereg referatów, które w y ­
głoszą jut to referenci a  głównego zarządu Zwią­
zku młodzieży z Krakowa i Lwowa, ju-óto szereg 
uproszonych najpoważniejszych fachowy cli refe­
rentów ze Lwowa.

— (n; W óz sypialny do Warszawy (vśa Lu­
blin) nie ooszedł wczoraj wieczorem, gdyż po­
psuł sdę w  czasie jazdy pociągiem rannym z W ar­
szawy, który nadszedł zc znaczoem spóźnieniem.

— (y.) Pożar w barakach na Janowsklom. W  
barakach na ul. Janowskiej 1. 120. zapaliły się 
w jednym budynku ścian,tta pruska i sufit od roz­
grzanej rury piecyka. Ogień ugaszony został p^zez 
oddziały wojskowe i straż pożarną.

— (y.) Upadek z III. piętra. W  gronie wie­
śniaków przyjechał do sądu wójt z BUiaty, Szalej 
Fcdkca Czekając na przywołanie do saK, spadł 
iz III. p. przy ul. Sądowej 1. 7. w  otwór windy. 
Skutki upadku dla człowieka w  podeszłym wieku 
nie okazały się zbyt groźne — złamał tytko lewą 
nogę i odniósł kilka ran na głowie i rękach i stra­
cił przytomność. Karetka Pag. ratunk. odwiozła 
go po zaopatrzeniu przez lekarza dyżurnego do 
szpitala.

— (y). Zaczadzenie. W  hotelu „Austrja" przy 
ul. Batorego 1. 10. uległ zaczadzeniu kpt. Henryk 
Schmal. Gdyby nie żołnierz, który przyszedł o 
podpisanie rozkazu dziennego, Schmal znalazłby 
śmierć. Drzwi otwdpe.no wytrychem, wezwano 
Pog. ratunkowe, które odwiozło kpt. Schmala w  
stanie nieprzytomnym do szpitala wojskowego.— 
Winę właściwą ponosi służba hotelowa.

— (y). Wypadki w mieście. Na piacu Golu. 
chowskich upadła Kallerbowna Charlo.ta, kraw- 
czyni i złamała lewe przedramię. Przyprowa­
dzona na Pog. ratunk. przez post. poi. nr. 232, zo­
stała opatrzoną. — Na śłizkim chodniku złamała 
prawą rękę Rozalja Bohutyn, kupcowa. Opatru­
nek założył lekarz Pog. ratunk. —  Niezręcznie o- 
bracany rewolwer posil zelil rękę Stefana Kuny- 
sza, kaflaiza. Pog. ratunk. ranę opatrzyło.

—■ (y). Wypadek kolejowy. Pociąg ciężaro­
wy', który wyjechał ze Lwowa w  drodze do Sta­
nisława koło stacji Jamnica uległ katastrofie. Kjl- 
ca wagonów tylnych runęło na nawierzchnię to­
ru. Komunikacja wstrzymaną została n« kilka go­
dzin. Wypadku w  ludziach nic było.,

—  (y ). Zgwałcenie służącej. Rózia miała 
„wychód", gdyż była to niedziela i była służącą 
u p. Dylskich, zam. przy ul Hoffmana 1. 9. Po­
szła w ięc wieczorną godziną do kina „Pasaż” . W  
bramie pasażu Mikolascha zatrzymał ją przyzwo­
icie, bc w  futro ubrany mężczyzna, wyrzekł, że 
est komisarzem policji i aresztuje ją. Rózia nic 
nie odrzekła — poszli oboje w ięc w  kierunku ki­
na „L ew " i następnie do hotelu „Edison*4 obok 
kościoła Marji Śnieżnej. Komisarz policji krzyknął 
o pokój, wepchnął Rózię do wnętrza i posiadł ją. 
?ózia jeszcze nic nie mówiła. Po chwili „komi­
sarz14 wyszedł 1 przyprowadził znacznie młod­
szego „dyrektora policji", w maciejówce o zło­
tym sznurku. Dyrektor poi., gdyż się taić przed­
stawił naiwnej słudze, poszedł w  ślady swego 
podwładnego. Rózia obrószyła srię nieco było już 
zadużo (miała lat 18), jednak w  zupełnej zgodzie 
wracała z „dyrektorem4* do mieszkania swego. 
W  bramie przy pożegnaniu wyjął rzekomy „dy­
rektor poi." 2.000 mk. z torebki sługi i schował do 
sv*a kieszeni. Bolecne łzy Rózi nie wzruszyły 
by diaka. Tak długo musiała na ire pracować.

Cynlpznie uprzeimy poszedł i  nią jeszcze na 
przechadzkę, gdzieś na polu opuścił ją, zbiegając 
do miasta. Chodziła jeszcze Rózia do owego ho­
telu, pytała się o nazwiska „dostojników** — na 
nic — doniosła więic policji. Poszukiwania długo 
nie trwały; w jednym z  szynków aresztowali 
przodownik poi. Pędrak i post. Krzemieniecki 
3iotra Krajewskiego, 1. 42, owego „komisarza4* z 
brany pasażu, ojca 3 dzieci, jest handlarzem sta­
rzyzny, inaczej blandkiem, wodzi rej na pl. Sol­
skich między przekupniami i złodziejami, a zwa-

baj są wenerycznie chorzy.
— (y.) Włamanie. Do magazynu skóry Salo­

mona Friedmana, przy pl. Krakowskim 1. 3. wła­
mali się w nocy -złodzieje I skrami pokrajaną już 
skórę, wartości 231.000 r.ik.

— (y.) Obława na hazardzisiów. W  poszuki­
waniu za graczami .hazardowymi urządzi! komisa­
riat V. obławę w  kawiarniach; Ciiy, .ipns-Souci, 
Ziemiańskiej i Centralnej. W  kawiarni City, przy 
ul. Legionów, przyłapano huku grających w karty, 
m. i. znanego złodzieja. Pieniądze znalezione na 
stolika: zostały zakwestionowane.

— (y). Kradzież w Kołomyj!. Przy wsiadaniu 
do pociągu skradziono Janowi Ołeksynowi u.j 
dworcu w  Kołomyji portfel z zawartością 20.000 
mk., czek .na 100.000 mk„ 250 dpi. a mer. i... !20 
rubli carskich.

— (y). Aresztowano sprawcę włamania dc 
magazynu związku kupców żydowskich Franc. 
Dradracha. Część rzeczy zdołano odzyskać.

— (y.) Zaginiona dziewczynka. Dziewczynka, 
Irena Bezdeń, 1. 7, oddana na wychowanie Wan­
dzie Onysztóewiczowej, zam. przy ul Mickiewi­
cza i. 10., wyszła z domn d. 23. zru. boso(!) i do­
tychczas nie wróciła.

— (y.) Zguba. Wdo a a po urzędniku państw. 
Whnda Polhsiewska, ™ m. przy ul. Jabłonowskich 
i. 2. zgubiła na ul. .YJkolaia. zegarek złoty z man- 
zoletką.

3! C is f s j  P .3 f6 V i<
f  Michał Synoiadzkl, znany powieśoiopisarz 

i publicysta, zmarł w  tych dmlach w Warszawie.
— Zjazd lekarzy sanitarnych oubył się w  

Warszawie 28. am. pod przewodnictwem dra Ja­
niszewskiego. Pierwszy referat wygłosił dr. Bo­
gucki „O  stosunku rządu do samorządu". Dr. 
Polak przemawiał na temat regeneracji sanitarne! 
władz rządowych.

~  Niemcy uczą się po polsku. Nienrledkie 
władze szkolne postanowiły na części Twamieckie: 
G. Śiąslwi wpirowacSz.ć irśeobowiążltową riwakę je­
żyka polskiego, a zachęcając młodzież do tej nauki 
wskazują na możność uzyskania '.lepszego stano­
wiska na G Śląsku y r razie posiadania tego ję­
zyka. ,

— śp ło ią l teatr w Dessau 25, bim. W  pożarze 
poniosła śmierć śpiewaczka Herkingowa. Pożar 
wytmchl w połitdrtie po próbie i zniszczył cały 
gmach doszczętnie.

Z e b r a n ia ,  odczyty  
ś trttlowifeks.

—  Z uniwersytetu ludowego. Dziś, we wto­
rek o godz. 6 wlecz, odbędzie się w uniwersyte­
cie ludowym przy ul. Boularda 5 (boczna Batore­
go) bardzo ciekawy wykład inż. Libańskiego pt.: 
„Podbój atmosfery4*. Prelegent mówić będzie o 
lotnictwie wsoółdzssnem, lotnictwie woJennem, o 
przyszłości lotu człowieka. Wykład ilustrowany 
będzie obrazami świetlnymi.

— Zaiząd powsz. wykł. unJwers. I polit. po­
daje do wiadomości -i* zapowiedziany na środę 
li bm. wykład prof. Fulińskiego z powodu clioro- 
by orelegeirta został odroczony

— Z Tow. naukowego. Dnia 24. stycznia od­
było się pod przewodnictwem prof. J. B. Anto­
niewicza II posiedzenie sekcji historj! sztuki, na 
kiórem dyr. Wład. Stroner odczytał referat pt.: 
„O  średniowiecznych wirrażach katedry wro­
cławskiej" ilustrowany zdjęciami fotograficzneml. 
W  dyskusji nad tym tematem zabierali głos; prof. 
J. B Antoniewicz, prof. Ptaśnik S prelegent.

—  Z polaklego Towarzystwa ekonomicznego. 
W e czwartek 2. lutego o g. 11 przed połudn. od- 
b&dzśc się w  sak ratuszowej walne zigrcu^ózeme 
polsk. Towarzystwa ekonomicznego. Po v'yczer- 
panta pr^rzątfku dziertnego wygłosi dr. Aieksatitto 
Raczyński odczyt „O  refomue ro k W .

— .^rwpwym  szlaklen niewoli bolszewickiej" 
Pod tym tytułem wygłosi we środę o godr. 7 
wieczorem w  sali towarzystwa politechnicznejro 
odczyt p. Bronisław Barylski, b. zakładnik w 
Rosji, członek prezydium komitetu pomocy jeń­
com przy sejmie. Słowo wstępne wypowie re­
daktor p. Joief Sicińskl z Warszawy, również 
członek prezydium komitetu.
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— Z polskiego Tow. przyrodników im. Koper-
nłna. Posiedzenie naukowe oddziału lwowskiego 
odbędzie się we wtorek, 31. bm. o g. 6 wiec-'.., 
w  instytucie geologicznym wniswersytetu, i i.  Dlu- 
gos: a 8., z następującym porządkiem crziennym: 
1) Prof. dT. Wojciech Rogala .Pokaz nowej fauny 
gómokredo .cej z  okolic Przemyślu” . 2) Prof. dr. 
I. iKiwk Bykowski „Fenologia (istoia i metoda 
pracy)’’ . 3) Prof. dr. Jaiijan Tokarski „O  luibli- 
nście” .

—  Polskie Towarzystwo politechniczne. W e
środę 1. lutego o godz. 6.15 odbędzie się zebranie 
tygodniowe, na którem prof. dr. Ludwik Eberman 
wygłosi odczyt pt.: „Nowy samochód i nowa
maszyna parowa” .

— Bai Biały, urządzony staraniem Bratniej 
Pomocy studentów uniwersytetu J. K, odbędzie 
się w niedziele 5. lutego br. w  salach Kasyna i 
Kola liter.-artysŁ

IV  A  1 > E S . Ł  A  N  K .

M  AÓ&iKSt' 4 ? 0 % V  JLS jljfciAi Jiudzwyo^ajuefy pow odzeinen  ciewzCy
na t le  znan g o  a rcyd z ie ła  

sie obraz 1  l O H n i l  J ^ W S T H n  STE FA N A  ŻEJvOMSKlEGO.
_______________________3 g | j j 3  Mig lii w kinie „ L e w ” .

w s p a n ia ły  d r a m a t  w io s k i  w  5 -cju a . ta c n

z uroczą DiAftNĄCARENNE w qi. rJ
w v » « i£ C a  od d z iś  K 1 1 0  C H I M E R A .

m om życ ia
gBfBjB i i  &  c*

Zazdrość
Do nabycia 5y ko 
w orjg. stoi a «j 

;■ e w<xyslUeh 
ap e ach 1 skła­
dach aptecznych

WEDLE POLECEŃ LEKARSKICH
aajidestlnłejszym (rod  iem przeciw atzkom poclcgryc ijrn, lsch'»k, 
. „ J i n i n ł u - r m n m !  mJęir.i; stawów, ucrwob. tom, bolum krzyciw  
r c U I U a i y Z l I ł O  W l  r, jgi-en e, kłuciu w bokach, poraica om

,et „SA  ł » O M T l i  O  M  A T  i fisC
baSryk.: EUG. MATULA, Sp. z  o g i.  oJp. w  Krakowie, ni. flc ‘ clów 17.

Sto owanv od 
wielu łat w sc 1- 
tal ch i  n jlep- 
szym skutkiem.

JM. U . A .
zaw iadam ia  na podstaw ie  porozu m ien ia  

z Dyrekcją Teahów Miejsltfch 
że  p rzed staw ien ia  d la  pracow n ików  pań- 

js tw ow ych  i członków  Sp ó łd zie ln i od b yw ać 
Się będą  nadal zaw sze  w  P IĄ  t K I każdego  
ty go d n ia  w  T ea trze  w ie lk im  lub T ea trze  
N ow ości.

R epertu ar na n a jb liższe  w ieczo ry  jest 
następujący:

P i ą t e k  3. lu te go  „ fu g e n iu s z  O negin “ , 
opera  C za jkow sk iego , w ys  %> P opow a .

Fią ek 10. lu tego  „P a j cea, opera  Leon- 
jcayalla, w ys tęp  p. SE K orw in -Szym a now- 
. Kie i t ba ie t „N a ir “ .

B ile ty  po cenach Z N IŻ O N Y C H  sprzeda j1} 
b iu ro  N .U .Z -A ., ul. J tg ie lioń u ka  7, od  go d z . 
9 —3, w  św ię ta  o i  10— 12.

\ WWIMMKIMMWiP jUMia H M immiWlUM

HurjiP e&onanuzny.
Lwów, 30 stycznia

U I/ c 7V e ł ! r i e h  b y ł f e h  u c z n ió w  gimnazjum Dra. 
■W b i y  b ls llw ll Karuia Fctejprua ^m. Adama Mick e- 

w 'c ia ) uprasza się o beztwłocwie, jak najiic nfe S f  
:gt .rżenie list .wne sw ejfb  a .'r “ ó w na ręce ko!. Romana 
.'e l.ien ta  — Lw ów , Oeozowa 5. celem wysiania ia.ie ;.e- 
X r> »:<pro«ania na kons ytuu ącj zebraaL Zw  ązku fcyłyen 
uczniów tagi i  gimnazjum. Ó00

D r. Adam , D łu g o ść, B a ro ry ń s k i,  
H am an, N likus^ ew ski, P s tc le n c , 

S c s p t k ' ,  T a rc n k o e c y .
Raut studentów  m edycyny w eteryna­

ry jn e j urządzony staraniem polsk. tow. Bratniej 
Lomocy med. wet w salach kasyna oficersLiigo 
(F edr/ 3 ‘ odbędzie s ę w sobotę 11. Sutego.

y . ,
4 P. K. O. zachwiana w swym istnienia. (v )

.Dzienniki warszawskie donoszą o częściowej li­
kwidacji Pocztowej Kasy oszczędności. Równo­
cześnie zaś rząd ma wystąpić z projektem ofran- 

jsowywania przesyek P. K. O- Powodem db tego 
kroku ma być obawa banków, by wobec wpro­
wadzenia nowej ustawy stemplowej nie straciły 
Mijerrtów na rzecz P. K. O. Tak Więc z  jednej 
strony wprowadza się monopole i prowadzi poli­
tykę ultrafiskahią, 7. dnugicj zaś niszczy najlepsze, 
bezkonkurencyjne zakłady rządowe. Zawsze to 
aamo, byleby tylko drobny konsuineńt zapłacił!

4- Konstytuujące zebranie rady finansowej
odbyło się 27. ii 28. ub. m. pod przewodnictwem 
min. skarbu, który na wstępie wyigiosił wyczerpu- 

,jące expose o stanie fitiainsów pańsrwa. Po uchwa­
leniu programu obrad i wyborze trzech komisji, 
a mianowicie przemysłowo-hanetowej, finansowej 
i rolnej, oraz Ich przewodniczących, przedmiotem 
obrad była sprawa zniżki cen i sposób praeciw- 
. działania drożyźnie. Między innymi debatowano 
także nad projektem zniźid towarowej na kole­
jach, która mogłaby Spłynąć na żywszy ruch 

;przemysłowy, nadto nad zmniejszeniem bezrobo­
cia i nad polepszeniem bilansu handlowego, który 
to bilans w listopadzie r. 1921 po raz pierwszy 
,wykazuje przewyżkę wywozu nad przywozem, 
a to według obliczeń i zestawień Głównego Urzę­
du statystycznego. Rada finansowa ma w  naj­
krótszym czasie orcracować odpowiednie wnioski 
w  spomoaanej kwestji. Również ooradowano nad 
zarządzeniami ministerstwa w  sprawie przepro­
wadzenia dalszych oszczędności w  administracji. 

iPod obrady zostały wzięte między oinemi spra­
w y  następujące: 1) Zawieranie umów zabtzpie-

■czerci owych w  walutach obcych. 2) Zniesienie sub­
sydiów humanitarnym instytucjom krajowym i za- 

; granicznym w  sprawach celnych. | 3) Kiredytowa- 
inie należytości ceinyoh in«tytiiłC)om i firmom i 
' jrzewaJutowanie kapitałów akcyjnych. Najważ­
niejszym punktem obrad była sprawa długów 
przedwojennych. Rada finansowa po wczeruaniu 
dyskusji wypowiedziała się jednomyślnie prze- 
tfiiwko ląj&ięjkoiwiiek rewizu usrakwych ustawą re-

Czas odnowić prenumeratę 
na luty 1922 r.

lacjł wierzytelności w  walutach zaborczych przy 
lzaracbowaniu długów, oraz przeclwiko moratorium 
a to ze względu na chaos „mkiby powatał w  ży­
ciu gospodarczem, oraz ze względu na autorytet 
odnośnych ustaw i powagę jedności monetarnej 
państwa polskiego. Członkowlie R&dy finansowej 
podjęli się wypracowania kilku projektów usta­
wodawczych w  wskazany n bliżej zakresie, po­
nadto zaś współpracy w  opracowaniu inwentarza 
majątki, państwa. (PAT.)

- f  Podtyka węgłowa p. Michalskiego (Q.) O- 
statnie wiadomości z Warsizawy podają projekt 
rządowy zaprowadzenia na nowo podatku od wę­
gla. Nieprawdopodobny ten fakt świadczyłby je­
szcze raz o bezpi unowoścti całej polityki skarbo­
wej obecnego mirtistra. Dziś, gdy całe społeczeń­
stwo walczy z drożyzną, a nadzieję na poprawę 
finansów pokłada wyłącznie w  podatkach bezpo­
średnich —  rozpuczyna się na nowo błędne koło 
podatków konsumpcyjnych, wywołujących droży­
znę i spadek wartości pieniądza.

Obecny kryzys przemysłowy, który trwa 
w  daiszym ciągu, a którego łagodzenie jest obo­
wiązkiem rządu —  może w ten sposób nabrać o- 
strzejszej formy. Sama pogłoska o  20 proc. podat­
ku węglowym, może wywołać najszkodliwsze 
skutki i dlatego spodziewamy się w  najbliższym 
czasie kategorycznego jej zaprzeczenia.

4- Głos c/eski o rolnictwie polskient. (SP.) 
„W  „Venkowie“ , organie stronnictwa czeskich 
małych rolników („republikańska strana” ) zamie­
szcza p. Wacław Dresler uogólniający raut oka 
na rolniciwo polskie. Autor zaznacza, że niema 
kraju, którego rolnictwo tak ucierpiałoby za sie­
dmioletnich walk, jak Polska, która przed r. 1914 
produkowała 650.00d wagonów zboża rocznie 
(obliczenie bez ziem wschodnich). Rok 192C dal 
tylko 20 proc. tej produkcji, ale już r. 1922 obej­
dzie się bez importu aprowizacyjnego. P. Dresler 
przepowiada świetne widoki w ywozow i rolnicze­
mu Polski. Doświadczenie przedwojenne poucza, 
że zboża szlachetne trzymają się w  równowadze. 
Z jednej strony wwóz 12— 14 tys. wagonów 
pszenicy, z drugiej strony w yw óz 4—5 tys. wag. 
żj4a, 6—7 owsa i Tl jęczmienia piwowarskiego. 
Znacznie dodatniejszy okaże się w yw óz roślin 
okopowych, przetworów rolniczych (spirytus, 
cukier). Trzecim ważnym punktem yyw ozu  pol­
skiego będzie len, chmiel Ud, Wreszcie bardzo

W iec zo rek  z tańcam i urządzony staraniem 
„C?vtelni Akademickiej" o ‘będzie się w środę
1. lutego w sali własnej (.Dom Akadur.‘< ki, 
ul ŁozińsKiego 7).

Silva rerum.
PSYCHOLOG JA SAMOBÓJSTW A 

W  CYFRACH.
Wiedeńską statystyka samobójstw, opubliko­

wana za rok 1919—21, daje ciekawy rzut światła 
na to przesmutne zagadnienie.

Przedewszystkiem co do pory samobójstw: 
każdy miesiąc wykazuje jednakową ilość zama­
chów samobójczych, jedynie kwiecień (45) i maj 
(53) wyrastają ponad przeciętną — widoczny 
objaw wpływu rozstrajającego wiosny. Granice 
wieku są bardzo obszerne (14—8̂ ' lat). Rodzaje 
śmierti rozpadają się równomiernie na zastrzelfc- 
nie ?ię i powieszenie. Z przyczyn samobójstwa

sikią rubrykę stanowić będą pozycje hodowlane: 
„aja, gęsi (któryidi przed rokiem 1914 eksporto­
wano 12 milionów głów).

Oceniając, te dane, p. Dresler sądzi, te w y­
wóz ten, na który reflektują, nawiąson. dodaw* 
szy, w y pitnie Czesi, potrzebując zwłaszcza 
chmielu i jęczmienia, będzie miał decydujący 
wpływ- na poprawę polskiej waluty.

- f  Posiedzenie międzynarodowe] Izby han­
dlowej. Paryż. Odbyło się tu zebranie komitetu 
wykonawczego międzynarodowej Izby handlowej. 
Jako przedstawiciel Polski fungował p. Bogusław 
Herse. Następny zjazd członków Izby w  r «o i  
przyszłym w Paryżu. (AW .)

4- Z giełdy warszawskiej. (Teł. wl.ł. (G.). 
Na rynku dewizowym kursa obniżyły sie przy 
usposobieniu me słabszem. W  dziale aicęji ten. 
dencja utrzymana, kursy uległy małym, zmianom 
Papierami publicznymi obroty ograniczone przy 
tendencji słabszej.

Londyn 14775— 14850, Paryż 287—289. Ber­
lin 17.10— 17.25, Szwajcaria 690—702, Nowy Jork 
3450—3460, Praga 68, Wiedeń 40.

Warszawska giełda zbożowo-towarowa.
Pszenica 15.650, tyto franco Warszawa 8.300, 
jęczmień 7.800, otręby pszenne franco skład ku­
pującego w  Warszawie 5.300, otręby pszenne 
franco wagon Warszawa 5.300, otręby żytnie 
franco Warszawa 5.150, kuchy lniane 5.900.

r  Giełda wiedeńska. „N. W r. Tagebi.”  do­
nosi, że na rynku dewiz i walut w e Wiedniu na­
stąpiła dziś dalsza zr.iżka. I tak: korony czeskie 
spadły na 148, dolary na 7.700, Warszawa 2.50, 
Zurych 1.500, Partż. 687.

P o u u e e h n f  Bank Kredytowy, w ■ Lwa*
wic. Du a 1S. b. m. odbyto się NUdswyc/ąjne W » n «  
Zgromadzenie Akcjonariuszy Powszechnego Ban ia Vtt )y- 
towego S. A. we Lwowie, na którem przyjęto <?d;u głośnie 
•j niosek Kady Zaw lełow czej na dalsze podwyższenie ka­
p ita ła  zakładowego na Mp. 200,900.030*—.

Na oabytem tego samego dnia posedeenin Bady 
żawiadowc ej tego b.<n.u kooptowano w skład Rady 
•>. d a Alfreda Halb.-.na, profesora uu.w rsytetu i p sta na 
sejin o.aa. p. Szczęsn.go C eńsKiego, wlaic.ciela uobr.

f i
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S  A B K f t i l i A  a  K .

Z Y R f l  S M f f P .  l o g o w l s  ł a b n ą  M .
Na-: e s łą o e .

F.KNAUEReSYN
i ; , j » l .  K u p l t n i i i j  i .  m m -

notuje policja: 1) niesnaski domowe 11 mężczyzn 
i 18 kobiet. Widocznie mężczyźni w  pożyciu do- 
mowem są gorsi dla kobiet niż odwrotnie; 2) za­
wód miłosny 22 m., 19 k. Cyfry te potwierdzają 
jeszcze raz, że ad w ód miłosny jest częstszym u- 
Jziałem mężczyzny; 3) chorooa: 4l m., 10 k. Ten 
jaskrawy kontrast udowadnia, że syfilis, pijań­
stwo, gruźlica i rak, najczęstsze powody rozpa 
Czy przedewszystkiem trapią „silniejszą** połowę 
rodu; 4) pbląkanie lub przesyt życiem 47 m., 27 
Hol). 1 tu smutna przewaga po stronie mężczyzn: 
5) z ły  stan majątkowy: 44 m„ a 6 tylko kobiet. 
Ta pozycja jest zrozumiałą, gdyż mężczyzna po­
nosi odpowiedzialność finansową. Wogoic w  licz­
bie samobójców (nie wymicnnsmy szeregu spe- 
ęjalnięjszyęk powodów lub przyczyn nieznanjtch, 
okpio ćwierci wypadków) mężczyźni stanowią 
nieproporcjonalną większość, 265 do 151 wypad­
ków śmierci samobójczej kobiet. T.

K ą m ą n r f r ą f g .

Towarzystwo „Straż Mogił Pols ł.h  
B oh a terów 44, we Lw ów  e istniejące cd r. 1919 
p maje da w ado ności, żę pod p w ,ż s z i na- 
Łwą je$i jedyjem  Towarzystwem we Lw ow it 
u owtżnionern przez ma?;is rat m. Lwowa do 
?a ennia ofiar i datców pon  ętnych na budowę 
kaplicy na Cmahtarzu ooro iców Lwową, której 
k  o ^  Jtrai mogT polskich bohate ó,v* rozpór 
fryna na w osnę. Aćeby un.knąć częYtyih ,'ie- 
po o^umkń wynikających z powodu riierfokf ui- 
pego podąn a nazwy n a s z ło  towarzystwa upra­
sza wydział straży mog l p o lsk i li buhnt?'ó 
•  składanie w dziennlkac i datków na bud -w 
łnpliey ną cmentarzu obrpńców Lwowa pod 
»S raf M ogił Pn’sifięh Błhaterów. K azim iera  
Neum anoow a, przewoJn cząca S. M. P B 

—o-

n riś koncert Borysa Popowa.

Z izby sądowej.
ECHa inwazji ukraińskiej..

Wczoraj rozpoczęła się przed trybnnałem 
Przysięgłych rozprawa przeciwy b. żandarmowi 
1 czasów inwazji ukraińskiej we wschodniej Ma- 
łppolsce Andrejowi Kozarowi i b. milicjantowi z 
tych czasów Michałowi Czajce. Pierwszy z nich 
Oskarżony z brodnię raounln z bronią w  ręku, 
¥»ś obaj v Zrodriię kradzieży, popełnioną w  okoli­
cach Uhnowa na szkodę zamieszkałych tam Po­
laków. Osk. Kozar wpadł 15. grudnia 1918 r. w  
towarzystwie kilku innych uzrojonych milictan- 
tów do mieszkania leśniczego Ludwika Dudziń­
skiego w Iwankach rzekomo w  celu poszukiwa­
l i  broni. P. Dudziński ukazał im rezolucję ukra­
ińskiej komendy wojskowej, żę rewizji za bro- 
pią przeprowadzać u niego nie v'otao i że do 
przeprowadzania rewizji i rekwizycji na rzecz 
•rmjl ukraińskiej upoważnione są tylko te organa 
Vojśkowe. które są zaopatrzone w  pisemny, o- 
twarry fęzkaz komendy wojskowej. Rabusie nie- 
tyiko me mieli takiego upoważnienia, ale oka­
lany im dokument podarli, poczen. nałożywszy 
bagnety na karabiny, poczęli plądrować mie­
szkanie. Zabrali mnóstwo rozmaitych przedmio­
tów i produkty spożywcze, oraz zabili dwa 
wiepiyę, przytzem p. Dudzińskiemu grozili śmier­
cią. Na kopcu przywołali furę, wszystko załado­
wali t odjechali, pozostawili jeao jednego zabitc-

Foleca w wielkim wyborze płótna 
i chusteczki U.iar.c, ęhoUdiki, firanki 
koce, wełny na ko&tjumy, zefiry, 
niarkizety i kołdry własnego w y­
robu pc rniźonych cenach. ecot

go wieprza, który ze względu na poważną wa-ę 
nie mógł się zmieścić na wóz. Mieli jednak po­
wrócić i zabrać gp, ałe wid^czpię wOś im prze­
szkodziło.

Kilku rabusiów zostało scnwytanych po 
w kroczeniu wojsk polskich w  OKOkce Unnowa i 
skazani już zostali pa karę kilkuletniego więzie­
nia, ukrywał się tylko Kozar, lecz i on wpadł w 
rące władz. Tłumaczy się pn na rozprawię, że 
był wprawdzie u p. Dudzińskiego, ale zachował 
się biernie, owszem, stawał w  jego ohropig, ęge- 
mu znowu stanowczo zaprzecza p. Dudziński, 
przesłuchany na rozprawie jako śv/iaaek.

W plądrowaniu mienia Polaków, wwnieszka 
ych w okolicach Uhnowa, brali udzjał, jak 

stwierdziło śledztwo, obaj oskarżeni, tj. Kozar i 
Czjjka i skradli mnóstwo rzeczy, między innymi 
w.dką szkpdę poniósł d. Zdzisław Obcrtyńskj w 
łlulczu, którego w dodptku internowali Ukraińcy 
przez kilka miesięcy w  ŻółlrwŁ

Przesłuchano wczoraj kilku śv'iadKÓw, któ­
rzy potwierdzają winę oskarżonych, Dziś dalszy 
ciąg rozprawy.

kradzież z wagonów  kolejowych.
Dwaj starsi konduktcrpwie koldcw i ze 

Lwowa, 49-ietni Andizej Uąsowski i 50 letni 
Stanisław Lozińsk. zasiedli wezgrąj na ławię o- 
oskarźonyqh przed tryounatem orzekauącytfn, 
M rem u  p .-ew oa iw zył r. Mayer, pod zarżuteu 
zbrodni z chs-i MfąJnj, zagrożonej karą śmió^ti 
Zarzucono im, ŻC będąc w  służbie, rozbili w  wa­
gonie bagażowym pakę, nadąną w  Czortkowie do 
Lwowa i zabrali z nięj 24 klgr. jytonm, wartości 
62.400 mK. Ponadto Łoziński oskarżony jesi o 
zbrodnię oszustwa, mianowicie w  Bjłzcu wziął 
od Barbarj’ Kulikowej qwa pleęaKi, obiecując 
przewieźć je w  wagonie bagażowym, tymęząsem 
jeden plecak w  c rodzę zginął z zawartością sło­
niny, chleba, tytomu i żakietu.

W  śledztwie Gąsowski przyznał się w  zu­
pełności do winy i opisał szczegółowe., w jaki 
sposób tytoń zabiali z Łozińskim, później wypari 
się tego. Łoziński natomiast od począiiką mc 
przyznawał się do winy. Wecoraj na rozprawie 
tłumaczył się, że tytoń, który sp zedaf we Lw o­
wie, nie pochodził z k-adzięży, lecz kupił go w  
Ppdwotoczyskach na to. aoy we Lwowie snrae 
dać z zarookiem. Wobec tego PFok, Sobolewski 
rozszerzył przeciw' niemu oskarżenie w  kiu- 
runku paskarsnya.

Po przesłuchaniu (Jąsowsklegp obrouoa tęgo 
dr. Kibitz prostawił wniosek o odroczenie roz­
prawy aż do zbadania ustanu unwslowego Ga- 
sowsKiego, ponieważ są dowody, że stai jego ii- 
my słu jest anormalny, Trybunał przychylił się do 
tego wniosku i rozprawę odroczył.

m m m h m m .
(Za rubrykę tę re tak ’ ia nie biarts p4t>owi«lBiałna4-2ń.

z 6 w  t z t u o z n j f c

Jó/.ifu i Karola Towaruiek.cri, W  óbiik szlarh. pr/.yjmuje 
zari.ówiocia na dos awę »qper[osU tó.r kos'nycb jo  l z«• 
L.ewy wiosenne »  to : a) Jrfpslaty kostne a zol o V o-
fosforowe o zawartość' 12-l3’’/0 kwosu fosfor, rozpuszczała. 
w w o dze  (P ,*>*) i 3*/, a-otu (Ji.). b> Su; erloataljr
kostne o zawartości JŁ-ie»/# l 18-J£°/o kwasu iosiot. ro»- 
puszczln. w  w odze ( i 't0 4i li'obeo opraniczonej ;lo ź•* au- 
ruvca bęuą uwzględnioiiu iylko wczi i.ncvE e zamów enia. 
2 łaszenia ;rz 'im :ije  Zarżą,!. I.w iw , S naiorsim 4. 7901

KRONIKA SPORTOWA.
Zawody narciarskie o mistrzowetwo Lwowa 

}. Bieg Czartowska skała—Park Kilińskiego. Star­
towało 10, 9 z S. N. Czarni i p. Czerwiński z Ta. 
tizańskiiego To w. Narciarzy. 1) Zenneg K. 59.30 
(p. 1000), 2) Pawłowski L. 1.00.45 (p. U'025). 3) 
Scott Elgin 1.01.43 (p. 1.3591). aalej Scott G, i 
Czerwiński.

II. Skok; 1) Pawłowski 16.25 m. (p . 3211), 2) 
Zepegg 16 rn. (p. 4722), 3) Scott F,. 14.25 to. 4894). 
Startowało 6.

Ogólny wynik; 1) Pawłowski L. 2.11175, 2) 
Zenegg I<. 2.8610, 3) Sci/tf E 3.12655.

Szersze sprawoedarde podamy w następnej 
Jcroplęg.

E.J LI J J " IU»

. 300 To. drutu kolczastego
" z a r n e g » LocynffCWanefro le żą cego  u iTrdnży­
tem . B.iższyęh L ifp rm ec jI w iz ię lftt  H APKE ,
RESZELe| Co. Gdańsk, bT fffgrstad l i .   -------

Tęlcfarfl . 602, 846. 199

•.mpnwlr fkępu jio ii » u uęyi

D r .  S a l p r U r  1
F ,«rtwSyifęn .psą i / , o r i f n » >  od d t* i od ts-ą.

mm

S- t  .
S t a n i & ł a w  B ^ e d e r m a i i
radca Nam eslnictwa, kie pwuik St roslwą w Kołcmsji 

p , ciętkicb lierwieni ch, »ag %r w Ran'1 dnia 29 styczni..
19:!2 r., przeiyw ^zy lat 67. 

i ogrzęb odbęd-.ip 't fe we v  o>eb <iui? 31. słys* iu 
192B r., o godzino 3-ej po grudn iu  - kry i ty kai -ju a 
O. O. hern:-,rdvnów na cmentarz Ł y c j ą k r . a  fcór 
to oh-zęd w  smutku pojrą  ona podlaną Ur?wnycb, kol 
: prz ja  ióf zę rac-a.

Osób n, zaw' domicnią rozsyf ne nie będfi.
Lw 'W  dn a 3(1 styczn a

w

URZĄDZEŃ |

G O R Z E L N I1 
BROHRRÓW

J A K Q iE i

wszelkich nnyeh fabryk

BI OH fi INŻYNiERSfCIE
żiEPNOęzOKYCH fabryk maszyn

■ / TuW. A KC.
przedtem 7aSJ

GK0DĄ, Ry§T0H, OROMf-WjSKY i RINGKCjjFFĘR

Kraków/, Gertrudy i. 2,
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P Y S Z N Y  C H L U B  P R Z E D W O J E N N E J  O O B R O C I  

P I E K A R N I A  K R A K O W S K U
A d & E f a F  n s t e r a ,  m. M i  i m  1 .2 3

Obecnio ia ;a p - . a . a  ..o w , pieku s ły iaego  on ;i w  .aT m

Lwowie C H l f i B A  K R U K O W S K I E G O
w podlili y li uocbenkucb, o s ia ta  w zup* noci ioróv w  j"evu! 
5 v akiw le o chl=La w . %■<bas pr <d i ojną. Zna', sp cjulr.y vyc- 
ś i ęt t:& k ,idvm iceb  n u ibirbr. k r a k o w s k i e g o
„ a r  w «  t  ą  c z  i e  d o  p u b t c m .

,-\K K“

y  acwiMM:. a  ai.Ł.

O d  A d m i j i i s ł r a c j .

Upraszamy uprzejrnie o jak naj­
rych le jsze nadesłan ie prenum e­
ra ty  na luty wraz z ewent. za le g ło - 
ć Ją , celem uregulowania nakla.
<Ju. —  Wyplata kwot wpłaconych 
na czeki Poczt. Kasy oszczędn. 
następuje opływie 8 do 10 dni, 
z tego powodu najrychlejsza wy­
syłka prenumeraty jest urkazaną 
w interesie szan. prenumeratorów.

10. lutego 1922 r., wstrzymamy 
wy yr.ę  „Kurjera Lwowskiego"

Ja czekach lub przekazach wy­
mienić n Jeży, na jaki cel służyć 
ma n ule Jana kwota: prenumerata, 

ogłoszenie, składki.

Cena prenumeraty wynosi:
W e Lw ow ie  miesięcznie do 

odbierania w administracji 
Kuriera Lwowskiego . . . .  440 m.

We L w ow ie  z odnoszeniem do 
domu .  ................................  500 ni.

Z przesyłką  p o cz tow ą  w  całej
P o l s c e ....................................  500 m

Zagranicą irsf sięczme . . . .  700 m.
Za zmianę adresu dopłaca się 10 ni.

Akcje „GA2 0 LINY“
o p iłk i  Akeyjnei

(kilka, ki a ar ścir, coi s jw yt j  BO)

aakupi firma „FEKORD** Naftow a S k *  z <’gr. odp. 
dawni, j  l a t .  5 .  S z c z e p a a w i k i  i  S p .

Oferty r. podaniom Iolc i  ceny wyłpeznis pisemnie adre- 
.owad: Biuro Lwów, u!. Bwe nt k ego 9. III. Ofert/ mu, 
u w z gle n o .e p07.ort"rą h e t o d p 'w i dzi. 8002

M03E PISEMKO
TgsoUck ekiazKovg flis

prd redakcja

II9IMIEIIUE1
Kwartalnie t przesyłką 

mkp. 550 —
H. 111,11. »rsm Inn frlit ?.

FLASZKI i SŁOIKI
aptect«e ze s» /a Kał' go w  rozmairych wielkoiciach

O l**  STANISŁASI WIERZBICKI ,-,* * & K r “ T
L w ó w ,  Kt.iS9ck.il 4 . 7802

D A  p..« ■ L_ W  różnego gatunku i w różnych 
*  " ■  *  ł Ł H i t  ■  formatach,

A rty k u ły  S i-a f fizsn-?
jako to : id.by drukarskie, m isy do wałków i inne 
p:zyhory dla drukarń, tudzież w id n ego  wyrobu

Z e s i y f y  s s k o l i i e
n o te sy , n n in tk i, k s ię g i łis rd to w e , po leen  
„ C A  A l- 11 J»«« — U * w j  u l. K o łg la ja  2.,

frbtyka Żółkiew, ku 01 779 ■

WNB— — EmBMBBNBBNMBPaW I  !!■  ■ fflllW

KUKURYDZĘ
K R A J O W Ą
przemiał i do go zclnl 

dostarcza w

BANK ROLNICZY 5. A
we Lwowie, Kopernika 20

na

Kóźnc

11 o n przy iauku 
t iwwaj. rog Sade m- 

e k i j  jL  Leona baj.it hy, iO- 
-cbkę z kOo markami i legi- 
: raac ą kolejową na nazw • 
ko M .rja Sus k i, wdewa ] o 

kolejarza ze Stryja. Łaskawy 
znalazca i.c zy  od e ia ć  do 
adminislrs.v i Kurjera pot. 
> Znaleziona legiti macjau

7990

"w o n n a  pracownia Ju.i.m- 
* “  ny Czekan k, Lwów Do­
magali, zów  7 (boczna Ochro- 
rok-Kocbauowbkie o) wyko­
nuje suknie balowe gustownie, 
-zrbko. Ceny riSke. 8i)Jó

Ciicp nawązac
t: ntokt z pierwszo­
rzędny m biurem gazet 
inź. J. Lipiński, Gdańsk 

Sch Id 13. 198

j w c a  zag iu om (lu a 18
stycznia 1922, znajduj 

s i} "  oddziela taborowym, 
o ninieiszem do wiadomość 
udajemy, (O  odeorauia w 

każdym c z a .i, w  taborze 
)t*łk. 19 pp. C tadeln. 79o9

W a p r a s c a m
o Ł  do na lawa

m aść na odmroź-jnia, i S " ^
gojące sp errchn onia i usuwa'ą-» czerwoność skóry po -cu

3 BO HOSIEW ICZ Lw ów  —  u l ic a  
H e fu isa n k a  G.

Niezawodny środek przeciwko chrypce, 
duszności, kaszlom 3 j

G B 1 K 1 J L K I  I t l S S Y A W l
(Granalfts sulphuris aurali benzo na li)

wyrobu labora- R n illlta lz i w  ars'-«wa 
toijum farmac. ni '•IlUlflf-310X11 Miodowa 1

Sprzedaż w  ai ł k c b  i składach aptecznych. 
Sposób użycia dołączony do każdego pude^i.

ON

uptrej m 
■ an, i roboty 

wiosence , ‘w,, de.iska praco­
wnia wykwintnej i ; Taktycz­
nej u ie liny  i trykoiarstwa. 
Wykonuję swe ery <lo d i 
zl rvc‘ i. uKaloa- Kuj tri. - 

ka. 1Ś. 800 1

Posady  l prace.

2 >| .|  zdenioh lizowuny VtP 
9 z zawodu ogrodnik, s 

praktyką handlową, poszu­
kuje i ona3y lub za mie rarj- 
cu poinot-niiia go j-odarskio- 

"O. Z g fo^renia- do a tmir.i 
'racji Kurjera Lwowsk. cod 

„Ogrcduik*. 8Ó14

| e t n i e p y  egzaminowa ;y.
«  żm a y, mrody, eJ T g i 
czny, zam iłowany w gosp<>- 
iar:e lejnej zamieni pi.sad?. 
Laskau z ło3. on a do ad- 
ninistracji d!a oaąZiri J  je- 
Jnom .rkuwki nr. 421980.

7991

L u n j io  9 s o r z e f i;. .? .

O 'o  s p r z e d a n  »  i e >ch,
po tjer k Ita .ikbał

koco zimowa, aiupy w srące.: 
iSniieiislta 29 (gouz. 3-4 po- 
ptłudti u). 80 i2

S p r z e d a m  samowar pę- 
kny rosyjski, kr ształy 

stołowe ar.tyccni, primus 
6 metrów wulwetu na męs e 
ibranka, męskie futro kan­
gury. Lelewela 17, M i.kie.'i- 
cr.nwa. 1008

F o rtep ian  I C endurler.., 
i  rty, w  b. debrym sta 

nie spr.e lam Oglada.i mo­
żna od 4— 6 ponołud. Lwów 

ielowskieg'' t/II. bldK

K o r t  :p.an
•F gancki k:<it

nu wsi, tle 
tki, m ibonio 

wy zaraz do sprzedania. Z  J o  
Keuia do adminis rac i puc 
•Aiiksai d rt. 8003

iL lii t e s c i
ni] ni tmltj

pod kierunkiem 500

Dra Mieczysława PuchaIs>.iejj0
Źródło szczawy tetazi.tęj, radjoaktywne krpiels żelai s e 
borowinowe, Jonccznei lelafnia wiacie, gazowe, i„licow », 
solne, hyuroputja i elektryzacja. Cnor. by wewnętrzne 
nerwowe i kobiece. Chorych umysłowych, zak źnych i 
grułlicznycb Za!.ład nie przyjmuje. Kucbn;a dj.tetyczns, 
wygodne poko> s całodziennem utrzymaniem dla sypo- 
czyrtku. Poczta telegraf i telefon. Wyjazd z Warszawy o 
8.15 rano z dworca wiedeóskiego. Ii 10 macje Mokotow ta  
45 rr>. 7 od 4— *5. telefon S004, ubD rekco, w N^ł^u-uwi ■.

n s

SERY DESEROWE
Śniadaniow e, C^nensbert» Dessert, 
Couronney Trapistów  o ra j Bryndze

FABRYKA SERÓW — Władysława hr.Mycielskiego 
Dojazdów, p. Kocmyrzów, obok Krakowa.

Zlecenia ra prowincję uskutecznia bezzwłoczni**

79’7 Przedstawiciot na Lwów
FELIKS JURKIEWICZ, -  Lwów, ul. Pańska 11.

D e s t a r o r a n ł

zupełni? kourrleTnycb potow ych  do puszezon lą  w  ruch

wszelkiej branży z pełną gwarancją.

Towarzy 3two ^kcyjfte d!a 
^ S E c  I W l  zakł3ó6w przemysławy:h

W iedeń I., R yn ek  12. L in to p ad a  Ift
(B ieg 'les 12. Kerem ber ló> 7889

•na

Rządswo-apoważnion;
DOM HANOLOWO-KOMISOWr

teV e rd i Stelo**
<A. IhARCZBW SId i S k i)

rośredmcay za be.kuukurcncyjuic u i s a ą  p r o w i z j ą  w kup ..u .-.p zed.iż m a ją tk o w y  r e a a n o s % i,  fabifK. 
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